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Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 */a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
Świętach.

C e n a :
^  Krakowie miesięczna 1 złr. 15 kr. —  kwarta^na 4 złr.
^  K łaju  kwartalna razem z przesyłką p o c z to w ą  5 złr. m. k.

P r i e d p l ' * "
przyjmuje się w księgami J ó z e f a  CzeCHA przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco poczt, w p r o s t  do b i ó r a  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie Mp r e n u m e r a o y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n ia , r o z p r a w y , o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

2 ® o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p» 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowanenieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje l  o groszy.

OGIOSZEHB PRENUMERATY.
na kwarta? BI  tj- na miesiące lipiec 
sierpień i wrzesień:
dla miejscowych: złr.4mk. kwartalnie, 
z przesyłką pocztową złr. 5 mk. „ „

0 spieszne nadsyłanie pieniędzypre- 
numeracyjnych w listach frankowanych 
uprasza się, od ilości bowiem prenume­
ratorów zależeć będzie wysokość na- 
kładu  ̂ a spóźniający się narażeni być 
mogą na brak początkowych numerów 
kwartału.

Chcąc nadto ułatwić Czytelnikom 
Czas u  sposobność rozpatrywania się 
w ruchach wojennych tak lądowych jak 
morskich, rozesłaną będzie Prenume­
ratorom w ciągu kwartału, bezpłatnie, 
Mappa Morza Bałtyckiego i krajów 
okolicznych. Trzystu pierwszych no­
wych Prenumeratorów otrzyma nadto, 
zaraz z pierwszym numerem kwar­
tału, Mappę krajów czarnomorskich.

i4i‘aiWiw 30 czerwca.
Podczas ostatniego pobytu Najjaśniejsze­

go Pana w Czechach, miała miejsce cere­
monia religijna nie bez znaczenia i pewnej 
donośności politycznej. Ograniczyliśmy się 
dawniej na prostej wzmiance ; skoro bliższe 
dochodzą nas szczego'ły, podajemy je dzisiaj. 
W dolinie Karoliny (K aro linen -T h alj pod 
Pragą ,  n a  d. 10 b. m ., Jego c. k. Apostolska 
MoŚć Cesarz A uslryacki BYanciszek J ó z e f  I .  
położył kamień węgielny dor kościoła de­
dykowanego Ś. Cyryllemu i Ś . Metodiuszo- 
w i, Apostołom Sławiańskim. Ceremonii re­
ligijnej przewodniczył Jego Eminencya kar­
dynał książę Szwarcenberg, arcybiskup prag- 
ski, otoczony liczną kapitułą tej metropoli, 
kapitułą używającą mitry na mocy przywi­
lejów udzielonych w czternastym wieku. Z e­
branie ludu było tak liczne, iż zdawać się 
m ogło, ż? cała stolica Czech przeniosła się 
do ^rozkosznej a przemyślnej doliny, gdzie 
się ma wznosić ta nowa Świątynia. Śtawia- 
•)Vją w stŷ u bizantyńskim, dawne bazyliki
przypominającym.

Dolina Karoliny tuż pod Pragą ma 13 ,800  
mieszkańców z których 13 ,3 0 0  katolików, 
100 lutrów, 100 kalwinistów, i 3 0 0  żydów. 
Cmina ta dzis tak liczna powstała dopiero 
w skutek kolei żelaznej i nie miała dotąd 
jak tylko małą tymczasową kaplicę. Budowę 
nowego kościoła zawdzięcza inicyaty wie stowa­
rzyszania katolickiego (K atołischer- Yercinj 
i prote cyt kardynała księcia Szwarcenber- 
ga, kton °bydwa panegiryki świętych owych 
patrono" v0 ĉ»oła Cyrylla i Metodiusza sam 
i w języku s a'Vlańskim z kazalnicy wypowie­
dział. Otóż i  r®s '-tą tekst łaciński spisane­
go protokółu tej “^ y s t o ś c i :

IN n OMINę  d o m i n i  1
Die X  Junii Anno Sal(Jlis j g 5 4  

PiiN om , Ecclcsiam P ei d^ernantis octavo, 
Francisci-Josephi i ,  ^ Ustn a e iniperantin 
sexto.

Archiepiscopo Pragensi Qar_
dinali-Principe de SchwarzCnberg , n R e­
gno Bohemiae Locum TenCnte Carolo
Libero B a r o n e  d e  M e c z e r y - T s c h o o r ,  S Um~
mi Judici Praeside Comite Antonio de M it- 
trovsky, Supremo Militum P raefccto  E -  
duardo Comite de Ctam-Gałlas, annO oe~ 
dificationis primo ;

Augustissimus et Apostolicus Austriae 
pet'utor Francisem -Josephus I, quum E li-

per Societatem , quae dicitur Catholic or um7 
hortatu Canonici Joannis-Valerianilirsik , 
et Sacerdotis Venceslai S tu le, opus mo- 
ventis, Eminentissimo Domino Cardinali 
et Archiepiscopo Principe de Schwarzen- 
berg protegente et summę moderante con- 
fluentibus sponte elemosynis extruenda, 
Deo opitulante, die 9  M artii 1854, San­
ctorum Patronorum festo, ex  descriptione 
Architecti et Professoris Viennensis Caroli 
Roesner, dirigente Pragensi Architecto 
Ignacio U llm am , ab aedificatore Joanne 
Belsky Pragensi coepta fuit. Praeses S o -  
cietatis supra dictae erat Ottocarus Comes 
de Czernin, Vice -  praeses, Joannes -  B. 
M aran, Canonicus et Theologiae Doctor, 
quoesturam cur ans Josephus Tieftrunk, 
Medicinae Doctor et negotiorum in pecu- 
niis colligendis laboribusque dirigendis cu­
rator e mandato Eminentissimi Domini 
Eberhardus Jonak J. 11. D. et in Universi- 
tate Carolo-Ferdinundeae Professor publi- 
cus.

Testes adfuerunt, quorum notnina sub- 
scripta leguntur.

K ościół Ś S . Cyrylla i Metodiusza jest 
pierwszym, przy którego założeniu Najja­
śniejszy Pan osobiście ceremonią położenia 
węgielnego kamienia dokonał. Ośmielamy 
się wnosić, że jeżeli wielkie było zadowol- 
nienie jakiego dusza pobożna młodego Mo­
narchy doznać musiała przy tej świetnej re~ 
igijnej uroczystości, myśl o uczuciu wdzię­

czności jakie czyn ten wywoła w siedemna­
stu milionach Sławian żyjących pod jego 
)erłem, niemogła być sercu jego obojętną.

sabetham, Imperatricem Conjugem primo 
Pragam adduxisset, Ecclesiae Sanctorum  
Cyrylli et Methodii Carolinaeralle hunc la- 
pidem fundamenti posuit. Haec Ecclesia

C zytam y w  Z e ic :
Odpowiedź Rosyi na sommacyę austryackq nie 

nastąpiła wprawdzie dotychczas; i zdaje się 
według wszelkiego prawdopodobieństwa, że 
aie do samego tylko Wiednia nadejdzie, ale ró­
wnocześnie uczynionem będzie odpowiednie o- 
świadczenie na przedstawienia z Berlina do Pe­
tersburga w yszła . Oświadczenia takiego nie 
otrzymano jeszcze w Berlinie. Nie wiadomo 
przeto autentycznie, co Cesarz Rosyjski odpo­
wie. Wszystkie przypuszczenia w tym wzglę­
dzie zgadzają się osobliwym sposobem na to, 
że oczekiwana odpowiedź będzie uchylającą się 
(ausweichend). Stawiono dwa jak wiadomo żą­
dania: raz przywrócenie dawnego sianu rzeczy 
przed wybuchem wojny przez opuszczenie 
Księstw Naddunajskich; powtóre przeniesienie 
układów o pokój na konferencyę sześciu ucze­
stniczących mocarstw.

Nie można wątpić, że jeżeli żądania te mimo 
ich stosowności i słuszności odrzucone będą na 
teraz w Petersburgu, nastąpi to nie tyle ze 
względu na pierwszą ich część , ile raczej na 
drugą. Jeżeli bowiem Austrya i Prusy w  osta­
tnich swoich do Petersburga oświadczeniach 
w zię ły  na siebie służyć Rosyi jako pośrednicy 
na proponowanej konferencyi, to Rosya nie mo­
że ani chwili w ątpić, iż w  najkorzystniejszym 
razie będzie musiała poświęcić dla pokoju na 
konferencyi traktowanego nie jeden interes swój 
i nie jedną korzyść, jakie przeważnie dotąd na 
wschodzie dzierżyła. „Pokój konferencyjny" o- 
sobliwie nie podobał się nigdy Cesarzowi Ros- 
syjskiemu, tak, że już dla tego samego bez ża­
dnego innego powodu, wszelkie usiłowania obu 
gabinetów niemieckich celem spokojnego załatw ie­
nia sporu wniwecz się obracały. Cesarz upatry­
w a ł w tern naruszenie samoistności swojej i 
zrzeczenie się swojój powagi europejskiej, gdy­
by mu przyszło poddawać prawa przez siebie 
roszczone pod sąd i uchwałę konferencyi mo­
carstw. Jak się zdaje, Cesarz dziś jeszcze ob­
staje przy tern mniemaniu, lubo że wypadki przy­
niosły mu już tę smutną naukę, że potężne si­
ły  Rosyi wstrzymały się na w ałach Sylistryi.

Rosya chce z samą tylko Turcyą układać się 
0 pokój. Byłoby się to jeszcze wówczas powieść 

kiedy się przekonano w  Petersburgu, że 
J P ą  nie uznaje owej teoryi brania w zakład,
, ® której wojska rosyjskie Prut przebyły,
“ p ?Ze«n oświadcza się przeciw temu. Wtedy 
był l 8szc*e na czasie naprawić krok nazbyt 
pospies _ y i przedstawić Porcie przyjmowalne 
warunki pokoju; Wtedy mocarstwa europejskie 
byłyby nie znalazły nagłego powodu wystąpie­
nia między Bosyą i Por tą traktujące wprost ze

sobą o pokoj. Wszelako nie użyto w  Petersbur­
gu tego czasu ą spokojne i nieuprzedzone roz- 
poznauie rze j >nieprzypuszczano naw et, aby 
Europa mógł® * ieć  inną w o lę  nad wolę Ros- 
syi. Dziś ■•pfano. Protokóły wiedeń­
skie, wspólnie z Austryą,
Francją i Anglią niewzruszenie obstają, nadały 
sporowi rosyjsko-tureckiemu cechę europejska. 
Nie idzie *u Ju  ̂ 0 same tylko rosyjskie i ture­
ckie intere®8 , ale o współzawodniczę interesa 
Europy, » takowe nie mogą być inaczej ustalo­
ne1, jak 2® wspólną zgodą mocarstw europej­
skich.

Gdyby przeto potwierdzić się m iało, że Ros- 
sya zam;er»ył® opuścić zajęte przez siebie rok 
temu Księstwa, i cofnąć wojska swoje za Prut, 
to jeszcze me sprowadzi to dzisiaj pokoju. Do­
póki Rosya wzbrania się wprowadzić kwestyę 
pokoju na kocterencyę eawarowaną przez Au- 
stryę i Prusy za zgodą Anglii i Francyi, dopóty 
odwrót za 1 rut nie będzie mteł innego znacze­
nia jak zmianę teatru wojny. Jeżeli Rcsya nie 
przystanie n3 k onferencyę,'a  mimo tego opuści 
K sięstwa, będzie to zapewne skutkiem somma-
cyi a u str y a c k ie j} &ie n je VT ceju uczynienia jej
zadesyć, ale raczej aby uniknąć wypadków, ja- 
kieby odrzucenie sommacyi za sobą pociągnąć 
musiało.

Najbliższem bowiem następstwem odrzucenia 
tego byłoby wejście wojsk austryackich. Gdy­
by żeś do tego p rzysz ło , nietylko armia rosyj­
ska nie byłsby w stanie utrzymać się w dotych- 
czasowcm stanowisku swojem w Dobrudży, ale 
nawet linię odwrotu swego ujrzałaby mocno 
zagrożoną mając sobie morze Czarne zamknięte.

Tym tylko a nie innym sposobem można sobie 
wytłumaczyć nagły rozkaz odwrotu wojsk ro­
syjskich za Prut i w związku z nim będące odstą­
pienie od oblężenia Sylistryi. Oznaki pokoju 
nie można w tem na nieszczęście bynajmniej je­
szcze upatrywać.

Niedawno donosiliśmy o pomyślnym skut- 
U w ypraw y Stanów Zjednoczonych do Ja -  

lonii i o zawarciu traktatu dość korzystne­
go  ̂ lubo wyłącznie tylko Ameryce przysłu— 
guj.ycego. W edług dziennika C hina M a il  
projekt do ugody przedstawili Amerykanom 
Japończycy. Miał on następujące zawierać 
punkta. N azw iska wszakże pisane s^, tak 
jak się wymawiają po chińsku, trudno się 
przeto bardzo domyślać o jakich ludziach i 
miejscach jest mowa:

Art. i .  Okręty Stanów Zjednoczonych przy­
bywające do He&ng-Ke (N angasaki?) zostaną 
opatrzone w w odę, drzewo, żywność i w ęg’e. 
Zapłata dostarczonych prowiantów może mieć 
miejsce w  złocie i srebrze obcem. Ugoda ta obo- 
więzuje dopiero z pierwszym miesiącem roku 
przyszłego. Za lat pięć (? )  nowy port otwo­
rzonym zostanie.

Art. Gdyby okręt Stanów Zjednoczonych 
rozbił się na jakimkolwiek punkcie brzegów Ja­
ponii, statki tego ostatniego państwa odstawią 
ludzi z osady okrętu rozbitego do portu w Heang- 
K e, i o wszyskiem co się tego nieszczęścia ty­
czy dokładnie zawiadomią. Skoro tylko nowy 
port otworzonym zostanie, będą m ogły osady i 
tam być przewiezione stosownie do ich woli.

Art. 3 . Z astrzega, że gdyby się niedało roz­
poznać czy marynarze rozbitego okrętu są u- 
czciwemi ludźmi lub piratami, zatćm nie będą 
mogli wymagać, aby ich tu i owdzie stosownie 
do ich woli odstawiano.

Art. 4 . Waruje zastosowanie się do ustaw o- 
bowięeujących w Heang-Ke za strony przyby­
szów.

Art. 5 . M ówi, że w yspy Luchu w tej chwili 
me mogą być dla okrętów otwarte, albowiem 
mżą zadaleko.

Art. 6 . Ze podobnież Hong-Tin (? )  zbyt od­
dalony i przez udzielnego księcia rządzony nie 
może być także w tćj chwili dostępnym, i że 
0 to na wiosnę ułożyć się będzie można, gdy 
°kręty Stanów Zjednoczonych da Heang-Ke 
Przybędą.

Artykuł dodatkowy, oświadcza że okręty 
Bów Zjednoczonych 'będą się także mogły za°.~ 
patrzyć w  w odę, drzewo i żywność w p?rCie 
Sang-K w on-K ong, ale to dopiero od jesieni ro­
ku przyszłego.

Dokument tea jest datowany siódmego roku 
panowania Cesarza z K a-W ing, p°d ktorem to 
nazwiskiem trudno jest widzieć kogo innego jak 
monarchę, który dopiero pierwszy rok panuje. 
Może też nie o cywilnym ale o duchownym w ład­
cy jest mowa.  *^7 R
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MorcspoMeacya Czasu.
L w ó w  25 czerwca (Spóźn.)

§. Tegoroczna wystawa bydła i narzędzi gospo­
darskich odbyła się w dniach 19, 20 i 21ym bie­
żącego miesiąca. W obec polemiki jaka się u nas 
nad praktycznością różnych ras i nad sposobami po­
lepszenia naszego bydła oddawna już prowadzi, 
chcąc chociaż pobieżnie tylko dotknąć tegorocznej 
wysfawy, należy przedewszystkiem wspomnąć o ra- 
kifliknyiJf«ir,tt0re na. wystawę sprowadzono. Rasy ja-
z wviatkiem czyst8J nie b7l°  wcalez wyjątkiem kilku Szwajcarek, które oslatniego dnia 
do Lwowa przyprowadzono, mafo tgi b lo « 
stój krajowej, i plac wystawy 28j , ły Jsame 
mieszance z przeważającym jednakże typem rasy 
krajowej. Dwa więc obozy w zachodnich obwodach 
o rasę rogatego bydła z sobą walczące, znalazły 
się tutaj na polu ściśle neutralnóm, i jak sądzę dla 
obu dość przyjaźnem, bo obu teorye znaleźliśmy tu 
zastósowane w praktyce o tyle, że p. Gunther gor­
liwy stronnik bydła domowego, widząc naszą wy­
stawę byłby mógł mieć pociechę, że chów bydła 
domowego nie jest w zaniedbaniu, również p. Stra­
szewski zwolennik ras zagranicznych byłby nie miał 
powodu  ̂utyskiwania za wpływem bydła obcego. 
W dawniejszych latach widywaliśmy tu wiele bydła 
obcego, lecz że Towarzystwo agronomiczne zwraca 
swoją uwagę wyłącznie na bydło chowu krajowego, 
zagraniczne zaś nie przedstawia ani do nagrody, ani 
też nie zakupuje jo na wylosowanie, dla tego by­
dło to już od dwóch lat nie przybywa na wystawę. 
Również obory z dawniejszych wystaw zaszczytnie 
znano j*k pp. Suchodolskiego, Ostaszewskiego, Tex- 
torysowej, nic nie przysłały, lecz natomiast pozna­
liśmy nowe, które właścicielom ich prawdzivsy za­
szczyt przynoszą. Z pomiędzy przybyłych 67 sztuk 
bydła rogatego zachwycały najwięcej dwie pary 
wołów p. Studzińskiego z wybitną cechą pochodzę- 
ma żuławskiego. Ich wielkość olbrzymia, piękna i 
s Ina budowa ściągały nieustannie liczne kółko wiel­
bicieli. Woły te były niezaprzeczenie ozdobą całe) 
wystawy, nie otrzymały jednakże żadnej nagrody, 
bo woły wedle tstalutów nie mają do niej prawa. 
Po nich zwracało najwięcej uwagi bydło z obory 
siemianowieckićj p. Kriegshabera, rasy dosyć wyra­
zistej, a oraz celujące budową i siłą. Krowa z tej 
obory dostała medal, a bujaczek był zakupiony dc 

Również wybitną odznaczało się rasą 
S  JVolfa* kolonisty z Winnik, mlecznością prze­
wyższała wszystkie inne mała krowa d G^tvA.w;! 
go; pomiędzy buhajami celował buhai n A.h,kT-j "’v ry  d»m. k. W ogolę bydła rogatego k u p io n o  6 k ró w  o 
jałówki i 2 bujaki. ’

Baranów i owiec było na wystawie sztuk 15 . Ry_ 
walizowały z sobą owczarnia hołhocka hr. Wodzi- 
ckiego, stupnicka p. Medweja i kurowiecka hr. Poto­
ckiego, i zadanie sędziów w wyborze najcelniejszej 
sztuki me było tu łatwe. Owce pana Medweja prze­
wyższały wszystkie inne nadzwyczajną cienkością 
wełny, gęste jednak, równe i obfite runo barana 
hołhockiego odniosło zwycięztwo, i baran ten za­
kupiony został za 300 złr. m. k. na wylosowanie.

Owczarnia hr. Wodzickiego nabyła wielkiego zna­
czenia, bo już po raz drugi otrzymuje nagrodę po­
mimo celujących zalet współzawodników.

Konia nie było na wystawie ani jednego, co tem 
trudniej da się wytłumaczyć, że sprowadzenie koni 
nie podlega takim trudnościom, jak sprowadzenie 
bydła rogatego lub owiec.

W ogóle wystawa tegoroczna ustępuje co do by­
dła wszystkim poprzedzającym, lecz pod względem 
narzędzi gospodarskich postęp okazuje się z każdym 
rokiem widoczniejszym. Maszyny gospodarskie przed 
kilku laty jeszcze nieznane rozpowszechniły się po 
kraju, a nawet płng dawny, do którego nasz wło­
ścianin tak najogowo jirzywiązany, ustępuje przed
nowymi, z J tdrhrrTw „ ystawY naszych gospodarzy 
■ jp o z n . ', .  m ■ W W o  l e i  i w tym  r’ ku P J

/ h  DryoV ch dru2ie?° dni® wystawy 
Wk n SinsW ęWrR,,tych’ D,afe czyli ru- 
1 bknirf bardm Lwowa okazały się dla swejlekkość^ uzo praktycznymi, w skutek czego za-
ra* „ ystawie zamówiono przesrło 50 sztuk płu 
£ • --- tnslera. Żniwiarka p. Arendta systemu

’wvst«Z” Praktycznymi» w skutek czego za- 
Jfiawie zamówiono przesiło 50 sztuk płu-

n<iźvcowń„ 1 “ro* żniwiarka p. Arendta system 
spodar7v ®°i Iajm0i*li*a tóm silnćj wszystkich go 
o wiai ■ i przeszłej jesieni odpowiadała 
nrJl!? • celowi> aniżeli wszystkie jćj po-

zedniczki, widząc zaś udoskonalenia, jakie p. A- 
!«nd w niej porobił, gospodarze nie tracili nadziei,
•8 dotychczasowe usiłowania wynalezienia machiny 
tak gorąco od wszystkich pożądanój, nie zostaną bez 
skutku. P. Pietsch przystawił wiele narzędzi, cudnej 
roboty, lecz mało odpowiednich do użytku gospodar­
skiego, ale natomiast zaległy plac wystawy narzę­
dzia prawdziwie gospodarskie z pracowni braci 
Schumanów. Była młocarnia ustawiona na wolnem 
miejscu gotowa do młocki, pompa do ciągnienia 
wody ze studni na 60 sążni odległćj, kilka wydo­
skonalonych sikawek, wiele młynków i sieczkarń, a
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wszystkie te narzędzia znamionowały postęp i pra­
ktyczne pomysły, i świadczyły o nieobliczonych ko­
rzyściach podobnych wystaw.

Przy sposobności prób z narzędziami w Dublanach 
odbytych, założono w tej wsi kamień węgielny na 
szkołę gospodarską, która już w październiku b. r. 
otwartą zostanie. Przy położeniu kamienia węgiel­
nego obacny był p. Kalchberg wiceprezydent na­
miestnictwa. Na uroczystość rozdania nagród przy­
był nowy członek Towarzystwa agronomicznego J. 
C. Wysokość Arcyksiążę Karol Ludwik. Wraz z J. 
C. Wysokością przybyli J. Exc. Namiestnik, ksiądz 
arcybiskup Baraniecki i wielu urzędników. Obejrza­
wszy wystawę zajął J. C. Wysokość miejsce w na­
miocie perską makatą obitym i ozdobnie w kwiaty 
przybranym. Naprzeciw namiotu przyrządzono miej­
sca dla kobiet, które się bardzo licznie zebrały. 
Przy odgłosie trąb wprowadzano pojedynczo każdą 
sztukę za celniejszą uznaną, a gospodarz wystawy 
Kazimierz hr. Krasicki wygłaszał nazwisko właści­
ciela kaźdój sztuki.

Dsiś po raz trzeci ogólne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów Towarzystwa przemysłu lnianego i ko­
nopnego.__________ __________

’Ł  Mrólestwa Polskiego 27 czerwca. 
Donosiłem wam, iż oprócz kilku pułków jazdy, 

cały drugi korpus piechoty opuścił gubernią lubel­
ską i pociągnął przez Wołyń na Podole. Otóż nie­
dawno jedna dywizya pieohoty tegoż korpusu wró­
ciła zza Bugu, i znów rozłożyła się wlubelskióm. 
Sztsb pierwszej jój brygady stoi w Lublinie, drugiej 
w Zamościu. Nadto nadciągło w te okolice z głębi 
Rosyi 6,000 jazdy nieregularnej, dzikich Baszkierów, 
Kirgizów i kozaków. W okolicy Lublina rozkwate­
rowany jest także pułk strzelców celnych, rekruto­
wany z myśliwskiej ludności borów litewskich, a 
uzbrojony sztućcami z Liege. W Warszawie, prócz 
zwykłej załogi i dwóch pułków grenadyerów, znaj­
duje się obecnie kilkanaście batalionów rezerwowych 
należących do pułków pierwszego i drugiego kor­
pusu piechoty; rezerwy te nadeszły po większćj 
części z Kurlandyi i Inflant. Z Kielc wyruszyło przed 
dwoma dniami kilka sotni kozaków wraz z bateryą 
lekko-konną, ciągnąc ku Częstochowie. Gromadzenie 
licznych wojsk na Podolu i Pobereżu trwa ciągle. 
Wieści, iż książę Paskiewicz raniony został przy o- 
blężeniu Sylistryi, rozbiegły się szybko po całój 
Rosyi, szczególniej w wojsku, i wielkie a przykre 
Sprawiły wrażenie. Osoby wyżej stojące !ub ukształ- 
ceńsze wiedzą mniej więcej dobrze co się dzieje na 
teatrze wojny i za granicami Rosyi. Lecz w większej 
części publiczności pozbawionej gazet zagranicznych 
a niewierzącój słusznie dziennikom warszawskim i 
petersburgskim, mogącym umieszczać jedynie wia­
domości polityczne zakreślone w gazetach zagrani­
cznych przez komitet cenzury lub przez tenże po­
dane,— krążą najrozmaitsze i najdziwaczniejsze wie­
ści. I tak niedawno biegała wiadomość, źe Francuzi 
i Turcy szturmują już do Kamieńca podolskiego.... 
Podobnego rodzaju wieści przebiegają codzień Pol­
skę. Dzienniki warszawskie jeszcze ściślejszej pod­
legają cenzurze jak petersburgskie i moskiewskie; 
Północna Pszczoła  najwięcej pozwalać sobie mo­
że. Nie wszystkie w niej nawet zamieszczone wia­
domości, wolno jest przedrukowywać dziennikom war­
szawskim.

Lecz również gazety niemieckie błędne podają 
wiadomości z Rosyi i Polski. Niedawno czytałem 
w Lloydzie umyślnie może przez cenzurę przepu­
szczone podanie, aby osłabić wiarę w też dzienni­
ki, iż w Lubelskiem zgromadzone są tłumy pospo­
litego ruszenia i tysiące kosynierów! Wiadomość ta 
zapewne z następującego urosła zdarzenia. Gdy 
przed miesiącem głód ucisnął ludność wiejską w gu- 
bernii lubelskiej, tłumy włościan z dóbr rządowych 
i donacyjnych szły do naczelników powiatu i gu­
bernatora z prośbą, o zapomogę. Rząd chcąc podać 
im sposobność zarobkowania, ogłosił, iż potrzebuje 
kosarzy do koszenia łąk ukraińskich i na wybrze­
żach Czarnego morza położonych, i każdemu wło­
ścianinowi tamże udającemu się, płacić będzie po 
pół rubla dziennie przez czas podróży i roboty. 
Przeszło 1,000 włościan opatrzonych kosami,  ̂nie- 
zrażonych stumilową blisko drogą, zgłosiło się do 
rządu i mszyło na Ukrainę i nad Czarne morze. 
Otóż to owe tłumy pospolitego ruszenia i kosynie­
rów zgromadzone w celu obrony państwa przeciw 
Turcyi i Austryi 1 Qdy przeciwnie ten tysiąc ko­
sarzy daleko jest śmieszy, bo otworzą nie obron­
ną lecz zaczepną w o j^  przeciw nieprzeliczonym 
trawom ukraińskim i ich skaczącym i pełzającym 
mieszkańcom; w istocie z%$ przysposobi siano dla 
jazdy.

Ceny zboża w lubelskiem znacznie zniżyły się 
z powodu sprowadzenia przez kupców kilkunastu 
tysięcy czetwierti (czetwiert ma garcy polsk.) 
zboża z Odessy i południowej Rosyi. przed czte­
rema tygodniami płacono korzec żyta \„j, pszenicy 
do 50 złp., dziś sprzedają pszenicę po 4o, żyto po 
35, owies po 15 złp.

Pobór wojskowy trzeci już w ciągu dwunastu 
miesięcy, nastąpi w pierwszych dniach lipca. Odbę­
dzie się zaś, jak zwykle w całej Pols*e jed ^ j 
nocy. Wszystkie czynności przedpoborowe już u- 
kończono. __________

Berlin 27 czerwca, 
f  Kilka ważnych wiadomości, które tu równocze­

śnie nadeszły, odwróciły uwagę publiczną od krwa­
wych a bohaterskich zapasów pod Sylistryą i od 
wypraw angielskiój floty bałtyckiej na sól i smołę 
ruską, a skierowały ją znowu więcej ku całości 
sprawy wschodniej, mianowicie ku dyplomatyczne­
mu jej w tej chwili położeniu. Nadejście z Peters­

burga odpowiedzi na ostatnią notę gabinetu wiedeń­
skiego, odstąpienie Rosyan od oblężenia Sylistryi i 
rozpoczęty odwrot za Dunaj i Prut, projekt pokoju 
podany przez księcia Metternicha, znajdujący dobre 
przyjęcie w gabinecie londyńskim; spór opinii w tym­
że gabinecie, różnicą zdań lordów Aberdeena i Cla­
rendons wywołany przed sąd publiczny, a w skutku 
wniesionćj z tego powodu przez Layarda interpela- 
cyi grożącój może rozbiciem „gabinetowi talentów*, 
bliskie nareszcie zajęcie Księstw Naddunajskich przez 
wojska austryackie — oto wiadomości, które nam 
w jednym dniu przyniósł telegraf, zostawiająo po­
litykom dziennikowym wolne pole do stawiania po­
litycznego pod wpływem tych wiadomości horosko­
pu. Podobne ogólniki telegraficzne są dla wyobraźni 
dziennikarskiej, równie jak dla każdego politykują- 
cego czytelnika, niezmiernie ponętne; trudno się 
wstrzymać, aby nieopierać na nich najśmielszych 
twierdzeń, nie wyciągać z nich najosobliwszych do­
mysłów i wniosków. Czynią też to wszystkie nie­
mal dzienniki, a najwięcej zachodnie i przychylne 
Turcyi niemieckie, mało troszcząc się o to , czy 
zamki na lodzie słońce prawdy późniejszój stopi, 
czy budowę z kart, podmuch spychających się wy­
padków rozrzuci. Rzadko klóry z dzienników ma sta­
nowisko czysto-przedmiotowe. Temu, który nie idzie 
ślepo za polityką Zachodu, każą czy chce czy nie 
chce być rosyjskim. Niezawisłość opinii zdaje się 
być zakazaną. Albo jesteś z nami, albo przeciwko 
nam, tertium non datur. Śmiechu warta ta bez­
względność zachodnia. W kraju mądrości politycznej 
i w pierwszym w świacie parlamencie, dwóch mi­
nistrów stojących u steru rządu przeciwnego są zda­
nia. Jeden z nich, czyż ma być koniecznie z powo­
du zapatrywania się swego Rosyaninem. W mojćm 
osobistem przekonaniu niejest dziś bynajmniój wię­
kszym honorem nazywać się Francuzem. Owa bez­
względność zdania, która się w dziennikach fran- 
cuzkich objawia, przestała być oddawnatem, czem 
była kiedyś. Le bon sens est vulgaire, Veleva­
tion d'esprit est folie et le jugement est servile, 
powiedział niedawno temu jeden z dawnych ludzi 
stanu w prywatnym liście *), który mi się zdarzy­
ło czytać w  jednym z tutejszych dzienników, sto­
sując wyrazy te do Francyi. Lecz sprawa wschodnia 
właśnie to ma do siebie szczególnego, źe dla każ­
dego z narodów europejskich może przedstawiać się 
inaczej i przedstawia się rzeczywiście. Jest ona do­
tychczas jako fa ta  morgana, które każdy inaczej 
widzi; i próżne są usiłowania Zachodu, aby rozwią­
zanie jej taki koniec wzięło, jaki leży w państw 
zachodnich życzeniu. Powszechnóm dziś jest mnie­
manie, źe Austrya w obec Turcyi i Rosyi będzie 
tylko wykonawczynią planów Zachodu, bądąc z nim, 
jak francuzcy korespondenci zaręczają, w zupełnej 
zgodzie. Jakżeby się np. podobała politykom zacho­
dnim myśl, gdyby kto utrzymywał, źe Austrya bę­
dzie wybawicielką Rosyi, że przez zajęcie Księstw 
Naddunajskich pozwala Rosyi wszystkie wojska ścią­
gnąć na połuIniowe granice i na Krym, i źe przez 
to zniszczy wszelkie nadzieje państw zachodnich o- 
panowania Sebastopola i zniszczenia floty? Czyżby 
to niebyła usługa wyświadczona za pomoc w woj­
nie węgierskiej? Tymczasem oczekujmy spokojnie 
spełnienia się obszernych widoków Zachodu. Jaką 
Rosya dała na notę gabinetu wiedeńskiego odpo­
wiedź; i jaką jest o sn o w a  p r o je k tu  pokoju podane­
go przez księcia Metternicha, nic tu dotąd niewia­
domo. Być może, że jedna i druga wiadomość jest 
tylko telegraficzną pogłoską, boć i telegraf nie za­
wsze mówi prawdę, owszem usposobiony jest do 
tern prędszego zmyślania. Tak samo się może rzecz 
ma z wiadomością o odstąpieniu Rosyan od oblęże­
nia Sylistryi, zwłaszcza, ze depesza ta przesłaną 
była najprzód Monitorowi francuzkiemu. W ado- 
mości są pewne, że p-ństwa niemieckie pomniejsze, 
mianowicie zaś i te które konferowały w Bamb8rgu, 
przystąpią bez warunków do traktatu prusko-au- 
stryackiego. Po tein zapewnieniu się, nie podlega 
wątpliwości, źe osnowa traktatu będzie przedłożoną 
wkrótce Bundestagowi.

Książe Pruski wyjechał do Poznania dla odbycia 
przeglądu tamecznego garnizonu. Miasto będzie go 
uroczyście przyjmowało. Książe będzie tamże na wy­
ścigach konnych, które się jutro odbyć mają. Slub 
księżniczki Ludwiki, córki księcia Karola brata kró­
lewskiego z księciem Hessen-Philippstha), odbędzie 
się 29go b. m. w Nowym pałacu w Potsdamie. Teatr 
w większej części rozpuszczony; będą dawane tylko 
trzy przedstawienia na tydzień, komedye i małe ba­
lety. Pogoda zaczyna się trochę ustalać, ale deszcz 
codzień przepaduje.

W ied eń  2 8  czerw ca. N. Pan n ad a ł c. k. taj­
nemu radcy i porucznikowi w armii hr. Franci­
szkow i Thun-Hohenstein order korony żelaznej 
ls z e j klassy. .

— G azeta W iedeńska podaje następujące mię­
dzy innemi zmiany w  arm ii, po części już 
w Soldaten -  Freund  poprzednio umieszczone 
(pa trz  N er 1 4 5 ) :  S zef jenerslnego sztabu kwa* 
term istrzow stw a Fzm. baron H ess otrzym ał na­
czelne dowództwo 3ciej i 4 te j armii. Jenerał 
jazd y  hr. Schlik naznaczony komendantem 4tej 
armii* Fmpor. P arro t komendantem 2go korpusu 
piechotnego mii, a Fmpor. hr. Clam -  Gaiłaś 
komendantem 2go korpusu jezdnego armii, w szy­
scy trzej tymczasowo. Jen . maj. Schobeln przy­
dzielony komendantowi wojsk rezerwowowych 
2go  korpusu piechotnego armii. Następnie przy 
komendzie 4 tej armii: j en. major i brygadyer 
Jó ze f Sokcsevits pierwszym jeneralnym adju- 
tantem ; Fmpor. Jó ze f Singer szefem sztabu je -

*) Guizot. P. R.

neralnego; jen. baron Jó ze f Smoła dyrektorem i 
pułk. Juliusz W urmbb ze sztabu inżynieryi dy­
rektorem inżynieryi polowej; Fmpor. Teuchert 
do jeueralnej komendy armii.

Pułkow nik Jan  Iw anow icz-K ollinenvieg do- 
wódzca 9go piotrowaradyńskiego pułku piecho­
ty granicznej, mianowany jen. majorem i do­
wódcą tw ierdzy starej Gradyski.

— Dnia 22  czerw ca um arł w  W iedniu Fmpor. 
Pfersm ann-Eichthal drugi w łaściciel 37go p u ł­
ku piechoty ozdobiony orderami ś. S tan isław a 
klasy ls z e j i ś. W łodzim ierza.

— Pułkow nik i dowódca 51go pułku piecho­
ty Karol V ever, jako  [kawaler orderu M aryi- 
Teressy, w moc statutów tegoż orderu otrzym ał 
ty tu ł barona.

f t o s s y a .
Kuryer warszawski p isz e : Od kilku dni g a ­

zety zagraniczne zapełnione są fantastycznemi 
opisami mniemanych wycieczek i krw aw ych bi­
tew , które m iały mieć miejsce w dniach: 1 3  i 
14 b. m. n. s. pod Sylistryą. Raporty otrzyma­
ne z głów nej kw atery , pozw alają n»m zape­
w nić , że te opisy są zupełnie zm yślone, ró ­
wnie ja k  pogłoska o ranach poniesionych przez 
osoby zajmujące w yższe stanowiska w  armii 
cesarskiej. Ostatn e buletyny doniosły o nazw i­
skach jen era ła  i oficerów, którzy zap łacili ży ­
ciem albo ranami atak  z d. 1 0  czerw ca.

Jeźli w dniu 1 3  b. m. w aleczny jenera ł S chil- 
der m iał nogę urw aną przez kulę działow ą, 
nieszczęście to nie było bynajmniej skutkiem 
wycieczki Turków , ale zdarzy ło  się przy pro­
stej inspekcyi, które ten je n e ra ł odbyw ał w o- 
kopie. Od tego dnia nie było ani jednego w a­
żnego spotkania pod S y lis try ą , której oblężenie 
postępuje dalej regularnie. N asza w aleczna a r­
mia zajmuje ciągle te same pozycye, a gazety 
przychylne Turkom , rozgniew ane tćm , iż ona 
utrzymuje się w tych stanowiskach w  obec a r ­
mii tu reck iej, k tóra nie rusza się z Szum li, i 
wojsk sprzym ierzonych,które w ylądow ały w W ar- 
nie, gazety  te biją na papierze tę arm ię, i spro­
w adzają z pola bitwy najlepszych jej jenera­
łów . Możemy im zostaw ić tę dziecinną pocie­
chę.

— Inwalid ruski podaje następujące wiado­
mości z teatru wojny:

Wiadomości z  nad Dunaju. W  dzienniku dzia­
ła ń  wojennych, otrzymanym od jen e ra ła  feld­
m arsza łk a , zamieszczony je s t bieg oblężenia 
S y lis try i, od d. 2 4  do 29  maja ( 5 —1 0  czer­
w ca). Roboty prowadzone by ły  szczególniej 
przeciw  przedniemu fortow i; i gdy w nocy Z d. 
2 6  na 2 7  m*ja przystąpiono do urządzenia spad­
ku w rów , tymczasem podminowano bastyon nie­
przyjacielski, który też wysadzony zo sta ł w po­
w ietrze o świcie d. 29  maja. Tuż za tem korzy- 
stnem wysadzeniem , sapery  i 1 2 ta  rota musz­
kieterów pułku Pragskiego piechoty, z czoła 
zakopu, rzu c iła  się odważnie do w nętrza nie­
przyjacielskiej fortyfikacyi; ale Turcy urządziw ­
szy pow tórną linię obronną, uporczyw ie prze­
dłużali op ó r  i n a w e t  u c z y ń  li z wewnętrznego 
s w e g o  o b r ę b u ,  silną wycieczkę. Nasi muszkie­
terowie cofnęli się w swoje okopy, i przy po­
mocy dwóch drugich rot tegoż p u łk u , odparli 
napad nieprzyjacielski.

Jednocześnie z obozu oblężniczego korpusu, 
w ysyłane były  j s k  p ierw ej, oddziały, dla re ­
konesansu nieprzyjaciela w okolicach Sylistryi. 
Dnia 2 8 , przedsięw zięty b y ł znakomity liczbą 
wojska silay rekonesans nieprzyjacielskich for- 
tyfikacyj, sk ładający  się z 3 i  batalionów pie­
choty i 3 2  ezw adr. k&waleryi z 8aiiu sotniami 
kozaków, przy I2 tu  bateryach arty le ry i, pod 
osobistem dowództwem samego jenera ła  feld­
m arsza łk a ; a który to rekonesans w ykonał bez 
żadnej przeszkody poruszenie około całe j tw ier­
dzy ku w si K ałopetri (n a  poł.-zach . stronie). 
P rzybliżając się już ku tej w s i, aw angarda jeu. 
lejtn. C hrulew a, spo tkała  od 4ch do 5ciu ty­
sięcy jazd y  tureckiej, odparła  ją ,  zab ra ła  sztan­
dary, * kilku ludzi w  niew olę; zm usiwszy T ur­
ków cofnąć się w nieładzie i ze s tra tą  ku for­
tyfikacyi Abdul-M edżid. Tymczasem głów ne s iły  
uszykow ały się na w zgórzach wsi K ałopetri. 
W tedy nieprzyjaciel rozw inął ogień z szańca 
Abdul M edżid , ale bez żadnej szkody dla na­
szych wojsk. C ała  s tra ta  nasza w tym dniu, 
z w yłączeniem  w aw angardzie jenerała-le jtnan ta  
C hrulew a, w ynosiła Ig o  zabitego i 3ch ran­
nych ober-oficerów; 1 2  ubitych i 1 8  ranionych 
żołnierzy. W ieczorem w szystkie wojska w ró­
c iły  spokojnie do obozu.

Ź  nadzwyczajnym żalem dodać należy, że 
w chwili postępu w ojsk naszych pod w ystrza­
łam i z szańca A bdul-M edżid , jedna z kul u - 
pad łszy  u nóg konia jeuerała-feldm arszałka, 
sp raw iła  kontuzyę Jego Książęcej Mości w pra­
we biodro. Kontuzya ta  z początku zdaw ał*  się 
być tak s ła b ą , że jenerał fe ldm arszałek , nie 
zw rócił naw et na to uw agi, i pozostał na ko­
niu do końca strzelania; ale po powrocie na 
sw oją k w a te rę , uczuł dosyć silny ból, z po­
wodu którego zdaje s ię , że przez kilka tygo­
dni nie będzie mógł dosiąść konia*

W  S y listry i, na miejsce zabitego M us’ia P a­
szy, naznaczony zosta ł komendantem Hussein 
P asza. Garnizon tw ierdzy znaczn’C zosta ł wzmo­
cniony od strony R azgradu.

— Wiadomości od granicy tureckiej kraju  
Zakaukazkiego. Dowódzca oddzielnego kaukaz- 
kiego korpusu i wojsk do niego przykom ende-

row anych, n ad es ła ł przez przybyłego tutaj 7 go 
19go czerw ca fe ld jegra, kopię z poniżej za­
mieszczającego się listu do niego, dowódzcy 
Góryjskiego i Achałcykskiego oddziałów , je­
nerała  lejtnanta księcia Andronikowa z d. 2 7  
maja (8go  czerw ca).

W  tej chwili odebrałem  list od pułkownika 
Korhanowa o zw ycięztw ie odniesionem nad Tur­
kami, przez nasz przedni o d d zia ł, pod dowódz­
twem podpułkownika księcia E rystow a, stojący 
około Inhoickich w zgórz, gdzie w edług osta­
tnich otrzymanych wiadomości, skierow aną by ła  
część wojsk tureckich. W  tej dzielnej b itw ie, o 
szczegółach k tó re j, oczekuję doniesienia, ode­
brano Turkom dwie armaty, i poczyniono im 
znaczne straty . Basza Hassan bej zabity.

Ucieczka Turków tak by ła  sromotna, że ko­
biety przyprow adzały  niewolników. Ściganie 
n ieprzyjaciela, przeciągnęło się na 5 wiorst.

T u r c y a.
Wiadomości ze Stam bułu z 19go czerw ca na- 

deszłe do Tryestu donoszą, iż Reszyd pasza 
spraw uje w ciąż jeszcze obowiązki ministra spraw  
zagranicznych pod względem czynności dyplo­
matycznych , gdy tymczasem następca jego S ze- 
kib Effandi zajmuje się przedmiotami adm inistra- 
cyi. Spodziewano się zacrągnąć u bankierów 
ftancuzkich i angielskich 4  mil. piastrów  poży­
czki. Konwencya austryacko- turecka tycząca 
s :ę obsadzenia K sięstw  rzeczyw iście podpisaną 
zosta ła  14go czerw ca. W  dniu 17  t. m. od­
by ł się w D aud-pasza wielki przegląd wojsk, 
którymi kom enderował książę Napoleon, ca któ­
rym znajdow ało się 1 0 ,0 0 0  wojska francuskie­
go z 12  działzm i; wojska tureckie pierw szy 
raz w ystąp iły  w kam aszach.

Z e  Smyrny donoszą 2 3  czerw ca, iż wojska 
francuskie wciąż przybyw ają z Fraucyi. W  zi­
mie ma pozostać za łoga 3 0 0 0  Francuzów  w tem 
mieście.

K siąże Cambridge przybył do W arny 14gn. 
F lota połączona niezmienila jeszcze stanowisk 
swoich. W  ogóle w ojska posiłkowe w W arnie, 
Szumli i w  innych punktach podbałkańskich li­
czone są  teraz na 4 0 ,0 0 0  Francuzów  i 2 0 ,0 0 0  
Anglików.

Preus. Cor. donosi: Proklam&cya ogłoszona 
przez dzienniki austryackie z podpisem księcia 
Paskiew icza bez miejsca i daty wydana do 
w spółw yznaw ców  wschodnich i rozpowszechnio­
na w B u łg ary i, znajduje się również w S erb ­
skim języku jak nam donoszą i rozrzucona jest 
w licznych egzem plarzach po Serbii.

Grecya.
Wiadomości z Aten dochodzą do 2 3  czerw ca. 

Teodor Grivas m iał zostać zamianowany jene­
ralnym inspektorem wojsk królewskich. Nowe 
ministeryum wydala urzędników i wojskowych 
mocniej skompromitowanych w spraw ie pow sta­
nia greckiego w posiadłościach tureckich i p ra ­
gnie zaprow adzić zgodę między wojskiem g rre -  
kiem i francuskiem. W tym celu je n e ra ł K a- 
lerdzis w ypraw ił u cz tę , na której znajdowali 
się oficerowie krajow i i państw  zachodnich, tu­
dzież dyplomacya. M aurokordstos, który na­
znaczony na prezesa rady ministrów w ygląda- 
ny niecierpliw ie z P a ry ż a , odpowiedź jego bo­
wiem nie jest bezw arunkow a; chce on poprze­
dnio poznać stan rzeczy na miejscu. Król sp rze­
ciw ił się ministrom, którzy chcieli usunąć pry­
watnego sekretarza króiewskipgo W enotlanda, 
którego przyw iózł b y ł z sobą z Baw aryi. W  Emi­
rze w łóczą s ę jeszcze kupy pow stańców, ale 
rozpierzchłe bez ogniska i zw iązku z sobą. P o ­
wstanie w Macedonii po wydaleniu Tsatni K a- 
ratassos można uw ażać za zupełnie zakończone; 
tylko jeszcze Hadżi Petros trzym a się w T essa - 
iii niechcąc przyjąć ofiarowanej mu amnestyi. 
Fuad Effendi komisarz turecki ud a ł się do J a ­
niny H ad ż i, jak  donoszą z Kalambaka 1 5 g o o - 
szańcow ał się pod tem miastem w obozie.- A b- 
di pasza stoi w 6 0 0 0  ludzi w M alaksssa o 6 
godzin stam tąd, lecz nie może sam uderzyć na 
H adżego, który 7  do 8 0 0 0  ludzi zdetermino­
wanych liczy. W szelako naczelnik pow stań­
ców będzie niebawem zew sząd otoczony. Zeinel 
pasza ciągnie we 2 0 0 0  ludzi z Grawenny, a 
4 0 0 0  Turków idzie z Trikali. Pow stańcy d łu ­
go jeszcze mogą niepokoić górzyste okolice, ale 
w ogóle sp raw a ich upadła. Z  Rosyi tylko o - 
dezwy iść mogą im w pomoc i sympatye, a mo­
że z resztą  pieniądze, ale to niew ystarczy na 
długie trzymanie się.

_  Journal de S t  Pctersbourg mówi o osta­
tniej zmianie gabinetu w .A tenach: Anglicy przy 
wylądowaniu postępowali sobie łagodnie i umiar­
kowanie, ale Francuz* brutalnie, w padłszy z pi­
stoletami w ręku o® sposób piratów , na statki 
greckie. M użnab/ ™n*emać, że p. Rhouen z po­
mocą 6 0 0 0  b»£aelów francuskich utw orzy mi­
nisteryum wedle swojćj w oli; lecz tak nie jest. 
Z  wyjątkiem jednego lub dwóch członków dzisiej­
szy gabine* helleński sk ład a  się z najgorliwszych 
stronników angielskich, których w p ły w  nie- 
szczę9fly ?S*rnie jakby siecią w szystkie g a łę -  
zie ąd^lnlstracyi. (Z  tych słów  organu rządu 
rosyjskiego widać, iż liczy on na nieposłuszeń­
stwo urzędników). Przeznaczeniem Francyi je s t 
zasiew ać, aby Anglia zb iera ła . Król ustąpił. 
Nieszczęśliwemu monarsze nie zosta ła  inna d ro - 
g a ; w ypił on kielich aż do dna, ale zniw eczył 
zamiary Anglii nie złożyw szy  korony. Anglia 
zam yślała bowiem zaprow adzić w  Grecyi rząd
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r e p u b l ik a n c k i ;  a  k ie d y  n ie w s k ó r a f a  p r z e z  p o d  
ż e g a n ia  w e w n ę t r z n e ,  u ż y ł a  s i ł y  i n ie s p o c z n ie  
d o p o k i n ie p o s ta w i n a  s w o je m . T a k ą  z a w s z e  b y ­
w a ł a  p o li ty k a  A n g lii .  C ó ż  j e d n a k  p o w ie d z ie ć  
0  *ej  P r a n c y i ,  k tó r a  z d e p ta w s z y  u  s ie b ie  h y d rę  
r e w o lu c y i j  z n iż a  s i ę  d o  p o s i łk o w a n i*  A nglii^  
P o d k o p u ją c  w z n ie s io n y  n ie d a w n o  troa g r e c k i . 
P r z y c z y n y  ta k ie g o  z a m ę tu  s z u k a ć  ty lk o  n a le ż y  
w  fa ta liz m ie , k tó r y  z m u s z a  F r a n c y ?  do  p o p ie r a ­
n ia  z a m y s łó w  A n g lii  s p r z e c z n y c h  w ła s n y m  j e j  
in te re s o m . C o do  G re k ó w , p o d d a li s i ę  on i z  r e -  
z y g n a c y ą  n o w e m u  u p o k o r« en,' a » , 1 c a f e  sw o je  
z a u f a n ie  [p o k ła d a ją  w e  w s p a n ia f e j  s y m p a ty i  
R o s y i , k tó r e j  lo sy  n a jś c iś le j  z w ią z a n e  sq  z  lo ­
s a m i G re c y i. S a m a  ty lk o  R o s y a  m o że  o c a lić  
G re k ó w  od  g r o iq ee9 °  lm  u p a d k u .
ag—  — ■ ~~ • i mt  '

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  30 czerwca. W  dniu wczorajszym umarł 

w 7 6tym roku życia Antoni Stem stein Helcel, szef domu 
handloweg0 tego imienia, obywatel powszechnie szanowa­
ny, tek dla domowych cnót swoich, jako i dla obywatelskich 
przymiotów i rzadkiój dobroczynności.

—  W iadom o, ie  wedle brzmienia statutu Towarzy­
stwa Przyjaciół sztuk pięknych w K rakow ie, najwyżój 
zatwierdzonego, każdy z członków Towarzystwa, tojest 
każdy właściciel akcyi, oprócz inuych korzyści do posia­
dania akcyi przywiązanych, jak np. udziału w losowaniu 
obrazów przez dyrekcyą zakupionych, z których co rok 
jeden wygrać może, wolnego wstępu na wystawę itp. ma 
nadto prawo do odebrania co rok bezpłatnie jednćj ry­
ciny, którą dyrekeya Towarzystwa odbić kazać i wszyst­
kim akcyonaryuszom jako premium doręczyć n»ft obowiązek. 
Pożądaną dla akcyonaryuszów towarzystwa będzie zapewne 
wiadomość, że Dyrekeya Towarzystwa sztuk pięknych, na 
posiedzeniu swojćm w dniu dzisiejszym zgodziła si; 
na wybór obrazu, z którego zamierzona rycina ma być 
zdjętą. W  skutek czego akcyonaryusze krakowskiego To­
warzystwa sztuk pięknych, odbiorą jako premium za rok 
bieżący, Rycinę przedstawiającą Oblężenie Częstochowy 
przez Szwedów, którój oryginał malowany olejno przez 
znakomitego artystę naszego, Januar. Suchodolskiego,—  jest 
własnością prywatną hr. Józefa Szembeka i znajduje się 
w jego zbiorze obrazów w Porembie.

—  z  «Pogadanek “ Gazety Warszawskiej, wyjmujemy u- 
stęp o wyścigach konnych w Warszawie wybornie przed­
stawiający) jak  ten zagraniczny obyczaj, mimo zamiłowa­
nia naszego do koni, nie może się przyjąć w kraju na­
szym: „Powiadają, ie  ludziom ciągle nowości potrzeba: 
może tak jest gdzieindziej, ale my podobni do słońca; 
dość nam odbywać regularnie nasze obroty, bez zmiany. 
O mało wszakże nie przyszło do jakiegoś kataklizmu wy­
ścigowego; przed kilku miesiącami ogłoszano, że w hip- 
podromie miano urządzić nie już wyścigi ale cyrk , nie 
olimp:j sk,'> rodzaj cyrku rzymskiego; miano sprowadzić 
niedźwiedzi, łosiów, dzika i coś tam jeszcze z miejscowych 
leśnych potentatów, szczuć psami ras rozmaitych i roz- 
maitych panów, by wykazać wyższość chowu hariersów, 
niiawek, duńskich brytanów i innych psiego rodu znako­
mitości- Bardzoby było zabawućm to igrzysko; quirites 
trybunowi mieliby w istocie uciechę; potćm dżokeje, J a ­
ni esy, Patryk’, Johny, mogliby w guście gladiatorów wy­
stępować. Dla wszystkich byłoby tć i  pociechą, że szla­
chetna zabawa polowania nie idzie w zapomnienie, że je ­
żeli z jednćj strony wytępiamy w zawody bory, trzebiemy 
lasy, spłacaj?0 zwykle niemi świćżo nabyte włości, że je ­
żeli knieje z postępem czasu zamieniły się w gaik i, to 
przynajmniej staramy się o poprawę rasy gończych. Z la­
tami możemy nie mieć co, ale będziemy mieli czóm; cel 
zniknie ale środek wypotężnieje.

gdy  t0 się mepowiodło, więc miano gonić do mety
z przeszkodami; miały być cztćry płotki lekkie, dwułok-
eiowe mni<Sj więc<5j, poustawiane na drodze; te  jeźdźcy 
przesadzać mieli. K ilku panów się zapisało, pieniądze zło­
żyło i  nie goniło ale się wypisało. Jeden pozostał i,
wytrwał, odbył kurs tryumfalny, skok zręczny i zwyci ;żył.

L a bataille a fini faute de combattants.
Jednak pomiędzy naszymi młodymi panami nie brak 

jeźdźców dobrych i śmiałych; nie wyrodziliśmy się jesz­
cze tak bardzo, by nam do konia zbrakło odwagi lub do 
przesadzenia jakiegoś nędznego płotka siły. Zaraz po 
Bkończonym owym niedoszłym wyścigu, bo wyścig jest 
kiedy się ścigają, a do Ścigania dwóch przynajmnićj po­
trzeba, przesadzano za trybuną ów płotek. Przesadził go 
np- P" B- na koniu obcym pono, tylko że z jego stada, 
pi?0 razy, bez rozpędu, prawie z miejsca, równo, gładko, 
niedrgnąwszy na , bez przygotowań, śmiejąc się i
żartuj?0, * więcćj i wiele więcój takich się znajdzie. Na- 
szćj szlachcie ochoty, ni odwagi do konia nikt nie od­
mówi ; rob ul '  dzielne skoki jak  najwprawniejsi człon* 
kowie dżokey* nbo, tylko że w nich jakaś inna jak  w o- 
wym klubie kTeW Płynie; nie lubią oni pokazu, publiki, 
mają wstręt d° 0 ‘lsk<s», któremi i dżokey i sztuczny 
jeździec i ekwilibrł s a Uczc*onymi zostają. U  siebie, za 
chartam i, w swojćm l°warzystWie , 8adzą przez rowy, nie 
zważają na płoty, mal° o rękę, nogę, nawet kark,
w ujeżdżeniu dzikiego 8°m , .“^w iększą widzą przyjem­
ność , chlubę, ale wstręt bu zi w n,c)j pro<jukowanie się- 
Tak mimowoli hołdujem starej ra ycy;_ g j e(jy  j ak; pan 
starosta Bachtyński przyjmował U się ie pan^w j,raci aj. 
bo , co lepićj, jakich krewnych t <> się tam wy­
prawiały i gonitwy, może nie takie _ ce regularne, ale 
pewno tak  dzielne i śmiałe jak  dzisicjsze Bteeple-chase i 
hurdle-race, ale odbywały się tak  między swem i; jeżeli 
czśmś pochwalić się lubiano to koniem, 8 Pocbełpi<; to 
jazdą. I  dziś jeszcze znajdzie się nie jeden om tak i.“

•—  Przy nadchodzących niebawem żniwach przypomnieć 
należy właścicielom ziemskim, aby zbiory swoje za ezple. 
czali od ognia w zakładach asekuracyjnych. Poćary w n®" 
szym kraju są częstsze niż gdzieindziój, a to z powo u 
«zy nieostrożności i braku ogniotrwałych zabudowań g°* 
st>odarskich, czy też niekiedy złój woli. Opłata składana 
do zakładu zabezpieczającego niejest nazbyt drogo kupioną

do wartości majątek obywatelski reprezentującój; jak  to 
umieszczony tu  poniżój wykaz wynagrodzeń Zakładu Try- 
estskiego znanego pod nazwą A ssicurazion i gene- 
r a l i  przedstawia. Zakład ten do najzamożniejszych i naj- 
bardziój w monarchii rozpowszechnionych liczący s ię , któ­
rego głównymi w kraju naszym ajentami są pp. Kirch- 
majer w Krakowie i G-oldmann w Tarnowie, wykazuje, 
iż w r. 1853 z summy przeszło półtora miliona złr. po­
szkodowanym wypłaconćj, przypadło na Galicyą tylko 
65,000 złr. niespełna. Niemożemy przeto pominąć, aby 
umieszczając ogłoszenie wypłat za szkody zeszłoroczne, 
nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający się najstosowniej­
szy czas do zabezpieczenia i zbiorów i budynków gospo­
darskich, nie przypominając już właścicielom miejskim, 
których smutny pożar Krakowa do ciągłego zabezpiecza­
nia domów nieochybnie spowodował. Dodać tu  jeszcze na­
leży, że zabezpieczanie zabudowań gospodarskich i zbio­
rów ma jeszcze tę za sobą stronę moralną, iż staje się 
hamulcem dla zbrodni, bo złość ludzka nie ucieka się 
zwykle do podkładania ognia, wiedząc, że pożar nie zrzą­
dzi osobistój straty właścicielowi, któremu zakład zabez­
pieczający wartość poniesionćj szkody wraca.

—  Parowiec „Europa" który 30go maja wypłynął z Ply­
mouth z oddziałem jazdy na Wschód, spalił się trzeciego 
dnia podróży swojej. Zaraz następnej nocy powstał na nim 
ogień. W ilgotne siano zaparzywszy się wznieciło pożar, 
a ponieważ w pobliżu był dziegieć, konopie i inne palne 
materyały, przeto ogień rychło się z całą siłą wydobył. 
Kapitan wyrzucić kazał naprzód proch, a potem wziąść 
się do gaszenia; ale wszystko było napróżno. Cały ty ł o- 
krętu stanął niebawem w płomieniach. Żołnierze rzucili się 
do czółn, ale wśród tego zamięszania oficerowie zdołali 
przecież wprowadzić jakiś porządek przy wsiadaniu na 
czółna. Pierwsze zabrawszy 25 ludzi spotkało późniój 
okręt „ Maranam “ który ich wziął na pokład. Inne czół­
no tak mocno było do okrętu przymocowane, ie  niebyło 
czasu nad nićm się bawić. Szczęściem, ie  mały bryg cią­
gnięty przez parowiec zdołano 'odciąć, i  ten ze sterni­
kiem i kilku majtkami doścignął błyszczący z daleka 
punkt ruchomy. Był to pruski szooner „Kannet Kingsford". 
Bryg wrócił do parowca, wziął 2 6 ludzi i powiózł na sta­
tek pruski, późniój zabrano jeszcze więcój żołnierzy i 
majtków, ale pułkownik dragonów Moore który z miejsca 
nie ruszył i 16 żołnierzy, tudzież kilkadziesiąt koni zgi­
nęło w płomieniach lub w m orzu, bo kiedy ostatnia po­
moc nadeszła, już szczątki tylko parowca gorzały.

—  Przed kilką laty Aleksander Dumas wybudował so­
bie w bliskości Saint-Germain śliczną willę i urządził ją  
z przepychem prawdziwie oryentalnym. Fantazya ta poety 
kosztowała go około 450 ,000  franków. Były tam i zbro­
jow nie, i psiarnie, i bażantarnie, i wodotryski i wszystko 
co wymarzyć może lukullusowa wyobrainia. Niedługo 
wszakże używał Dumas tego rozkosznego ustronia. Za- 
brnąwszy w długi, musiał jak  wiadomo wydalić się do 
B elgii, a dzisiaj willa sprzedana przez licytacyą, dostała 
się pewnemu paryskiemu meklerowi za 31 ,000  fr.

—  W iktor Hugo wykończył na wyspie Jersey romans 
filozoficzny pod tytułem : les M iseres. Dowiedziawszy 
się o tćm księgarze paryscy pospieszyli z propozycyami
k u p n a , i jed en  z  nich ofiarował 1 2 0 ,0 0 0  fr ., to jest po

3 0,000 fr. za każdy tom. Ale w chwili zawarcia układu 
W iktor Hugo zażądał odroczenia go na czas niejaki, nie- 
chcąc się jeszcze z dziełem swojćm rozstawać.

H O TEL RO SY JSK I. Biga Franciszek z Mołdawii. Ho- 
molacz Edward z W iednia.

W y j e c h a l i . Marenzi c. k. jen.-major do Galicyi. Scher- 
ner do Mysłowic. Sierpińska W anda, Sierpińska Matylda, 
Stołongiewicz Teofila do Granicy. Pawek Tomasz do T ar­
nowa. Ocetkiewiczowna Zofia do Sośnik. Gołaszewski Leon 
do Cieplic. Anna Teodora, Decio Accurti do Lwowa. Hr.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 30go czerwca: — 

Metaliki 5-pr. 8gY 16. —  Metaliki 4 Y2-pr. 76— . —  
Metaliki 4-pr. 6 9 7 , . — . 4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2 Y2*Pr- 
4 8 V i6-"_  1*pr; l 9 V2 z ciągn. —  z 1830 r. 250 , 302 —  
Augsburg l®e /4.-—  Londyn 12 kr. 2 9 .—  Paryż 1 5 0 1/r  
Akcye B ankow e1 2 7 6 .—  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer-
dyn. —  —  —  Bożyczka z r. 1851 lit. A  , B .—
Ost-Donau Dampfsch .

K u r s  l w o w s k i  d. 2 5go czer. D ukat holend. 6 złr. 
kr. 1 2 .—- Du a ces. 6 złr. 18 k r ,—  Pdłimperyał ros. 
10 złr. 50 kr. R ubel ros. 2 złr. 5 k r  Talar pru­
ski 2 złr. — kr' —  P °lski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
31 kr. —  ^ urs hstow zast- w gal stan. Instytucie kredy­
towym: K«P!ono Prócz kuponów 100 po złr. 9 2 kr. 12
w __ Sprzedano 100 po złr. 92 kr. 4 2 .—  D a w a n o

za 100 rfr-—  kr. —  — Żądano złr. —  kr. — .
K u r s  w i e d e ń s k i  z d. 28 czerwca. M etaliki 8 5 15/ , 6-

Nowa p o lic k a  7 5 7/ 8 Akcye Banku wied. 12 7 6. —
Akcye kolei żelaz. pfił. 213 Ys- —  Agio od złota 34Y 4, 
od srebra — • Oblig. uwoln. grunt. 8 3 1/i . —  Nowa 
pożyczka 1854 r. 9 0YS.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 30 czerwca. Banknoty
austr. 7 7 7\  *• Banknoty poi. 9 2 7 , 2 ż .—  Listy zast.
polskie dawne 89 ż. —  nowe —  d. —  Listy zastawne pozn,
l O O ' Y i a
gór. Szląska.

dto.
84 Y,

*7 .-
ż.

pr. 935/6 ż .—  Kolój Krakow.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOZA

na T argow icy  pu b lica n e j w  K teparau p ra y  Krakowie  
w traech gatunkach praktykow ane, w m o n .k o n w .

W  KRAKOWIE 
dnia 27 czerwca 1851 roku

1. Uatunek.lliI.Uatunek.il III. Uatnn.
od || do II od || do 

z r | kr|jzr|kr|[ z ł | krilzr krl
kurzeo pszenicy . . .

» o i» rźJ
„ żyta . . . . .
„ Jęczmienia .
» °W8»  II-
„ g r o o h u .................
„ fasoli polskich . .
* w y k ' .....................
„ tatarki tarnopols.
„ prosa .......................
« l» g ‘e ł ........................
„ ziomniaków . . . .  

Para mfodyoh kaozek . . 
Para młodych kuroząt . . 
Para sorków owczych . . 
Oetnar siana wagi krako.

s słom y „
Sar. spir. z opłatą na 90%

„ okowity „ na 80°/,
„ szumówki „ na 52°/t 
„ m asła czystego . . .

Kopa jaj k u rzy ch ..............
Drożdży wan. z piwa mar.

B „ „ dubeltów. .
Kaszy Jęozmicnnej miarka

„ osęstoch .....................
„ pszennój.....................
„ p er ło w ej.....................
„ tatarczanćj oafój . .
„ p r z e ta r te j.................

Mąki z pod krupek miarka 
„ mąki tatarczanćj . . 

Pencaku miarka
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Z  Magistratu miasta Krakowa.
Dolegowani Obywatele: Radzca i Reforent. K0®- 1 _ t -
W ojciech M olędzińeki. Danek. Teo fil
Tom asa  Górecki. S ierm ontow ski

Przyjechali od d. 29 do 30 czerwca
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Stadnicka Ju lia  z Polski. Su- 

szycki W aw rzyniec z Polski. M arenzi c. austr. jen.-major- 
H O T E L  P O L L E R A . Stoińska L aura  z W iednia. Bar. 

B ock K arol z B em a. N euber A ugust c. k. kap. z Berna 
c ^erkawski Euzebiusz c. k. insp. szkół ze Lwowa. Schiwig 
B einherd  z Mysłowic. B ó ttger K arol z Mysłowic. Psarski 

OZei z Polski. H enikstein  A lfred c. k. jen .-m a jo r, Appicio 
AK M *'800 z W iednia. Piw oński Jó ze f z Porem by. Block 

c ior  z Mysłowic. H r. R aczyński K arol dziedzic dóbr i 
szara e an k ró la  pruskiego. H r. R aczyńska z książąt O ttin-

rękojmią spokojności umysłu i pewności majątkowój, a gen W allerstem , K opaczyński K azim ierz , Stache Joanna, 
przecież w kraju naszym niejest stosunkowo odpowiednia | Matsula Gabryela z Tarnowa.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y  i  28 czerwca. M onitor  ogłasia depeszy 
telegraficzną z Wiednia daty wczorajszej, potwier­
dzającą waine wiadomości telegrafowane z Belgradu 
w niedzielą, a mianowicie: że oblężenie Sylistryi 
jest zaniechane i armia rosyjska w pełnym odwrocie 
z Wołoszczyzny do Fokszan i Birlat.

Wejście wojsk austryackich do Wołoszczyzny sta­
nowczo zadecydowane. Flm. Coronini na czele dwóch 
dywizyj stoi w pogotowiu do marszu i pójdzie na 
Bukareszt. Pułkownik Hulik udeje się do obozu Ome- 
ra paszy, dla zniesienia się z dowódzcami wojsk 
francuzkich i angielskich i skombinowania działań 
tych trzech armij.

P a r y ż  28 czerwca. M onitor donosi: St. Arnaud 
nie będzie dowodził Turkami; Omer pasza pozosta­
nie przy swojćin dowództwie w całój rozciągłości; 
między obu wodzami niemasz najmniejszych niepo­
rozumień.

L o n d y n  28 czerwca. Na wieczomóm posiedze­
niu Izb y  wyźszćj, hr. Aberdeen upizedzając zapo­
wiedziany wniosek p. Layard, o votum nieufności 
dla szefa  gabinetu, miał d łu ż sz ą  mowę w której sta-

ł  s  ę  zbić d ed u k ey e  ja k ie  z  o sta tn iej m o w y  je g o  
w y c ią g a n o . R o s y a , m ó w ił ,  n ie w ie lk ie  o d n io sła  k o ­
rzyści teiytoryalne z  traktatu a d r y a n o p o lsk ie g o , k tó ­
ry wszakże pod politycznym w z g lęd em  wielkie m iał 
dla niej znaczenie. Skoro wszakże wojna raz zosta­
ła wypowiedziana, niemyślał on (Aberdeen) nigdy 
o tern, aby do s ta tu s  quo tego traktatu powracać.

Warunki pokoju wszakże zależeć muszą od po­
wodzenia wojny. Warunki pokoju z Anglią w Peters­
burgu, byłyby wcale różne od warunków pokoju 
z Rosyą w Carogrodzie. W końcu mówca dodaje, 
że on to najwięcej naglił o śpieszne posunięcie wojsk 
sprzymierzonych w pomoc Omerowi paszy.

W izbie niższej oświadczył lord John Russell, ze 
rząd nieodebrał żadnych urzędowych wiadomości, 
jakoby Rosya austryacko-pruskie wezwanie do opu 
szczenią Księstw Naddunajskich przyjęła; natomiast 
nadeszła dzisiaj depesza od hr. Westmoreland do 
nosząca za rzecz pewną, że oblężenie Sylistryi za 
niethane.

B u k a r e s z t  24 czerwca. W d. 20 b. m. bombar­
dowano jeszcze warownię Abdul Medżyda, a nawet 
późniój sposobiono się do szturmu, gdy w tern nad­
szedł rozkaz, aby odstąpić od oblężenia. 10,000 
Rosy an ruszyło z Dźjurdżewa do Fokszan. Korpus 
jenerała Liprandi przebywa w Plojeszti, gdzie podo­
bno czynią przygotowania do założenia obozu na 
30,000 ludzi.

H e r m a n s t a d t  27 czerwca. Dnia 25go pikieta 
kozacka pokazała się w karczmie tuż przy parowie 
zwanym Rothenthurmpass (na granicy siedmiogrodz­
kiej na drodze ku Hermans(adt), aby rozpoznać o- 
kolicę. W Kininie i na innych miejscach po nad gra­
nicą siedmiogrodzką zakładają magazyny dla jazdy 
rosyjskiój.

S t o k o l m  29 czerwca. Bomarsund bombardowa­
ny był 21go przez okręty „Odin," „Hekla" i „Ys- 
lereous.* Plumridge wezwany został do głównój 
floty, a w odnodze botnickićj zastępuje go kapi<8° 
Hall. ___________

Wszystkie prawie wiadomości w dzisiejszy® 
glądzie są z wczorajszej poczty; dzisiejsza b0 
nie nadeszła ani z Wiednia ani z Paryż8,

W ostatnim przeglądzie wspomnieliś®y. . e 
Debatów  przewidującym rolę państw “ leckich 
na przypadek odpowiedzi na tę lub ow? *ę z Pe­
tersburga , w którym przyznaną i® Je a pośre­
dników między Rosyą a Z a c h ournal de 
l’E m pire  odpowiada niejako JJeoaiom i mówi, i i  
państwa niemieckie toż sa®° °j1 początku sprawy 
zajmują stanowisko co Francya i Anglia i dla tego 
na kongresie nie mogą w innym aniżeli Zachód wy­

stępować charakterze. „Załatwienie tej sprawy mó­
wi ten orgaa rządu francuskiego, nie może być za­
wisłem od wyłącznych interesów, którego z państw 
uczestniczących, ale wypłynąć musi ze wspólnych 
usiłowań i postanowień wszystkich rządów, pragną­
cych utrzymać niepodległość, pokój i postęp całój 
Europy. Będzie ono przywiedzionem do skutku czy 
to siłą , czy też przez układy, a to w sposób taki, 
aby spółeczeństwo nie było wystawione na powtór­
ne przesilenia, a państwo naruszające w ten sposób 
peryodycznie pokój Europy, postawione było na dłu­
gi czas w niemożności dogadzania zgubnój swojej 
ambicyi.

P. Havin w Siecle silniój jeszcze przeciw Deba­
tom  występują i dowodzi potrzeby przemiany karty 
Europy, w końcu zaś, bo moda dziś we Fraucyi 
przymilać się Austryi, mówi ten dziennik: „I za pe­
wne nie naszym będzie zamiarem wyłączać Austryę 
od dobrodziejstw tój rewizyi karty Europy“.

G a ze ta  K aselska  pisze z Frankfurtu, a toż sa­
mo innemi wyrazami mówi Preus. Corespon. iż 
z Miinchen nadeszła w formie poufnój wiadomość, 
że ze strony Bawaryi porzucono zamiar stawiania 
przeszkód w przysąpieniu do przymierza austryackie- 
go, a to na równobrzmiące noty Austryi i Pruss. 
f'v  ‘y™ duchu otrzymał poseł bawariki w Frank- 
iuroie stosowne instrukeye. Niemożna zatem wątpić, że 
za przykładem Bawaryi pójdą i inne kraje niemieckie 
i wspólne zajmą jak się zdaje stanowisko w sprawie 
wschodniej. Wiirtemberg podobno robi jeszcze tru­
dności jak zapewnia G az. W ezerska  i miał oświad­
czyć, iż nigdy oręża nie podniesie przeciwko Rosyi- 
Wszelako skoro kraje niemieckie przekonają się iż 
nie przyjdzie do wojny z Rosyą, i ta trudność u- 
stąpi.

K orespondent Norymb. donosi z Wiednia iż 
bar. MeyendorfF poseł rosyjski oświadczył na nara­
dzie mianej z hr. Buol, iż rząd jego gotów jest 
przystać na dyplomatyczne układy celem załatwie­
nia sporu wschodniego, i że książę .Gorczaków, 
który ma przynieść odpowiedź rosyjską ma sobie 
poleconą missyę w tym przedmiocie. Wskutku tego 
oświadczenia mającego znaczenie tylko półurzędo- 
we wstrzymaną była podróż N. Państwa.

W anderer  podaje depeszę z Londynu, iż trzecia 
edycya Tim esa  zamieszcza depeszę z Wiednia z 26, że 
w d. 24 wieczór nadeszła odpowiedź rosyjska na no­
tę austryacką, którój treść, iż Rosya na znak po­
ważania ku Austryi, opuści kraje tureckie. Czytel­
nicy przekonywają s ię , że w Wiedniu obiegała taka 
pogłoska, o którój w piśmie naszóm we środę nad­
mieniliśmy.

Wiadomości dzisiaj z Polski dochodzące nas do­
noszą, że do Częstochowy przybyła brygada koza­
cka z bateryą lekko-konną. Wiadomość ta potwier­
dza podanie korespondenta naszego z Królestwa Pol­
skiego, iż kilkanaście sotni kozaków wraz z dzia­
łami pociągło z Kielo do Częstochowy.

Z G a ze ty  T rye s tsk ie j , która zamieszcza osta­
tnią pocztę wschodnią dowiadujemy się z Konstan­
tynopola 19go czerwca, iż w Szumli tyfus wielkie 
spustoszenia robi w  wojsku. Pogłoska o dwóch po­
rażkach Turków w Azyi, a osobliwie o zniszcze­
niu przez Rosyan korpusu, który pod Redut-Kale 
wylądował n ie  potwierdza się w listach wprost z Tre- 
bizon d y  pod dniem  9  b. m . nadeszłych, które na­
wet o  tóm niew zm ian kują .

Z Damaszku donoszą pod dniem 8 czerwca: Szach 
perski zakazał pielgrzymek w kierunku Bagdadu 
W zatoce Perskiej zatonęło z jakie 30 okrętów pły­
nących z Bombaj do Buskinu i Bassory.

Ost S ee Z eitu n g  pisze, iż zanim flota angielska 
na Bałtyku minęła 2 fg o  czerwca Helsingfors, trzy 
małe parowca angielskie zbliżyły się ku bateryom 
rosyjskim, i naliczyły w tym porcie 13 okrętów li­
niowych rosyjski: h.

Hamburger B órsen H alle  donosi z Hammerfest, 
północnej kończyny Norwegii pod dniem 12 czer­
wca: Przed kilku dniami trzy okręty wojenne an­
gielskie zawinęły do naszego portu, i z niemi mają 
się połączyć dwa francuzkie spodziewane codzien­
nie. Eskadra ta ma krążyć po morzu Białem pod 
wodzą kapitana Omanney. Według oświadczenia te­
go kapitana, nie będzie port archangielski blokowa­
ny, okręty neutralne mogą z nim komunikować, ro­
syjskie tylko statki wojenne i kupieckie będą za­
bierane. Ze Stavanger donosi taż gazeta 15go czer­
wca , iż fregata francuska /  *VcAe z 30tu działami 
i osady 350 ludzi, stanęła  t#m p |ynąC na morz0
białe. , .

Utrzymują, lflf* jako pogłoskę, iż poseł
francuzki w Bgrliow zażądał, aby rząd pruski nie- 
dopuścił zbierania w Prusiech podpisów na nową 
pożyczkę Zaciągniętą jak wiadomo w Am­
sterdamie i t r  n“iurcie nad Menem.

Ra<fa A„g!1 'v Prusach, która w latach zaprowa- 
dzenia ytucyi przestała urzędować, zwołaną 
êra j  ^  na n0W0, Pierwszemi przedmiotami jej 

obrad mają być według Cor. B ur. projekta do u- 
3tfj i ®?**nnój, już potylekroć na sejmie formowa­
nie • orinowanćj > tudzież sprawa o wynagrodze- 

e ńtegdyś posiadaczy prawa polowania, które w moc 
wnstytucyi zniesionćm zostało jako przywilej do- 
®iniów.

Książe Pruski nie pojechał do Poznania, lubo 
wszystko przygotowane tam było na jego przyjęcie, 
lecz ze Szczecina udał się wprost do Berlina z po­
wrotem. Powodem tego było zapewne przyśpie&źenie 
zaślubin Księźoiczki Ludwiki Pruskiej z Księciem 
Aleksym Hessen Philippslhal, na które Ksiąfe Pru­
ski zdążył. Ślub ten odbył się 27go czerwca, a po­
śpiech nastąpił z powedu obawy, aby jeden z kre­
wnych księcia ciężko chory, nie skończył. Podno­
simy tę okoliczność, aby zaniechanie podróży nie 
było inaczój tłumaczonem.



4 CZAS z Soboty i Lipca 1854.

Muiiduiacliiing
wornach die Entlassung oder Befreiung vom 
Militar gegen Erlag der Taxe sistirt wird,

Aus Anlass vorgekommeuer Anfragen ok die allerhóchste 
Entschliossung Seiner k. k. Apoatoliaehen Majestat vom 15. 
Maj 1851, wornach die Entlassnng odor Befreiang vom Mi­
litar gegen Erlag der Taxe sistirt wnrde, sich anch anf Jene 
Indirideen erstrecko, weiche sich noch nicht im stellungs- 
pflichtigen Alter beflnden, nnd fur welohe die Taxe in Vor- 
binein erlegt werden will, fand das k. k. Armce-Ober-Com- 
mando zur Beseitigung allfalliger Zweifel nnd Missverstand- 
nisse ear vcrlantbaren, dass, in so large Seine k. k. Apo- 
stolische Majestat diese allerhochste Massnahmo in Kraft 
bestehen zu lassen beflnden, die Militardienstenthebungs-Taxe 
nnch von jenen Individaen welohe erst in spatorn Jahren 
daa Militarpfliohtige Alter erreiohen, nieht erlegt werden 
darf.

Dem zn Folge tritt die, nnter 13. Dczember I860 Z. 18,110 
kundgemachte Ministerial-Verordnnng vom 8. Dezember 1850 
Z. 26,678, wornach den Individoen, welohe das Militar­
pfliohtige Alter nooh nicht erreicht haben, dio Begunstigung 
zuerkannt wnrde, sioh joderzcit ohno weitere Nachweisnng, 
dnrch den Erlag der Taxe vom Militardieaste bcfreien an 
konnen, bis anf Weiteres ansser Wirksarakeit.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 26. Jnni 1851.

F ra n s  Graf M ercandin , Landesprasident.

Obwieszczenie
wedle którego uwolnienie od obowiązku s łu ­
żenia w wojsku za złożeniem taksy, zawie­

szone zostaje.
Z okazyi zaszłych pytań ożyli najwyższe postanowienie 

Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości z dnia 15 maja 1651 r., 
wedle którego uwolnienie od obowiązku służenia w wojsko 
za złożeniem taksy zawieszone zostało , równio i na te in­
dywidua eig rozciąga, które się jeszcze nieznajdoją w wiokn 
popisowym, i za które taksę naprzód złożyć ktoś żąda, w y ­
soka C. K. IV. Komenda Armii celem zaradzenia wszelkim  
wątpliwościom i nieporoznmioniom postanowiła og ło sić , że 
dokąd Jego Ces. Król. Apostolska Mość to najwyższe roz­
porządzenie w swojej mocy otrzymać postanawia, dotąd i 
taksa od uwolnienia się od obowiązku służenia w wojsku 
również i przez te indywidua, które dopiero w późniejszych 
latach wiek popisowy osiągną, złożoną być nie może.

Stósownie do teg o , rozporządzenie Minisierstwa z dnia 
8 grndnia 1850 r. N. 26,678 pod dniem 13 grndnia 1850 r, 
do L. 18,110 ogłoszone, wedle którego indywiduom, które 
wieku popisowego jeszcze nie osiągły, dozwolono było do­
brodziejstwo, bez dalszego wykazania się przoz złożenie 
taksy uwolnić się od służby wojskowćj, do dalszego posta­
nowienia uchylone zostaje.

Z C. K. Rządu Krajowego.
Kraków dnia 26 czerwca 1854 r.

F ra n c iszek  Hrabia M ercandin ,
(5 9 0 ) Prezydent C. K. Rządu Krajowego.

zoroa straży finansowej. Bittner Franciszek dozorca straży  
flnansowćj na trzech miesięczny, Frisoh Mateusz nadzoroa 
straży flnansowćj na pięć miesięczny, Piesch Eryk dozorca 
straży flnansowćj na jedno miesięczny, Fraz J»n chodownik 
leśny na dziesięciodniowy areszt w żelazach, obostrzony po­
dwójnym postem w tygodniu.

Z c. k. W ojskowćj Śledozćj sekoyi.
Kraków duia 26 czerwca 1851 r.

(podpisano) T órok  fml.

(681) Kundmachung. 0 -3)
Die gefertigte k. k. Betriebs-Direktion beabsichtiget das 

Restaurationsgoschaft in dem Bahnhofo der ostlicheo k. k. 
Staalsbahn zu Krakau auf die Dauor Eines Jahres vom lten  
September 1851 angefangen wieder zn vcrpaehten.

Diejenigen, welohe gesonnen sind die erwahnte Rostaura- 
tjon zu pachten, werden eingeladen ihre diesfalligen schrift- 
lichen Anbothe (Offerte) versiegelt der nnterzeichneten k. k. 
Botriebs-Direction langstens bis lten  Juli 1851 einzureichcn 
und dem Offerte bei der Uiberreichung den Betrag von Dreissig 
Gulden CMze ais Vadium (Kantion) anzuschliessen.

Die naheren Bsdingungen kónnen hierorts eingoschen 
werden.

Von der k. k. Betriebs-Direktion der ostl. Staots-Eisenbahn.
Krakau am 19teu Juni 1854.

N. 3019.

(ms) Kundniachung1. O-3)
[N. 9738.) Zur provisorischen Besetzung der bei der 

Kammerei in Maszyna erledigten Stelle einer Stadtkasse- 
kontrolors nnd zugleich Kammereischreibers womit der Ge- 
halt von Zweihundert (2 0 0 ) Gulden Conv. Miiozo und die 
Verpflichtnng verbnnden ist eine dem Gehalte gleiohkom- 
mende Caution an leisten , wird hiermit der Concurs ausge- 
schrieben.

Die Bewerber habcn bis 20. Juli d. J. ihre gehórig be- 
legten Ge.uche bei dem Sandezer k. k. Kreisamte, und zwar, 
wenn sie sohon angestellt sind, mittelst ihrer vorgcsetzten 
Behórde, und wenn sie nicht in óffentlichen Diensten stehen. 
mittelst des Kreisamtes in dessen Bezirko sie wohnen, cin- 
zureichen, und sich uber F .lgendcs auszuweiscn:

a ) uber das Alter, Gebnrtsort, Stand und Religion;
b) uber das Befahignngsdekret zum Stadtkassier, dann 

fiber die etwa zuru w gelegtcn Studien, wobei bemerkt 
wird, dass jene den Vorzug erhalten, welohe die 
Comptabilitatswissenschaft gehórt, nnd die Prufung 
aus derselben gut bestanden haben;

c) uber die Kenntniss der dentschen nnd polnisohen 
Sprache;

d) uber das untadelhafte moralische Bctragen, die Fahig- 
keiten, Verwendung and die bisherige Dienstleistung 
und zwar so , dass darin keice Periode ubersprurgen 
wird;

e )  haben selbe anzugeben, ob nod in welo’iom Grade sie 
mit den ubrigen Beamten der Muszynar Kammerei 
verwandt oder verschwagert sind.

Von der k. k. Landesregiernng.
Krakan den 6. Juni 1851.

W ezwanie Edyktalne. (649-1-3) 
CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
_Na skutek wniesionego żądania przez p. Feliksa Stróżoo- 

kiego, pełnomocnika pp. Feliksa i Henryka braci Gaszyńskich, 
właśoioicli hipoteoznyoh dóbr Prussy w Wiolkiem Księstwie 
Krato wekiem położonych, którzy stósownie do Reskryptu W ys. 
o. k. Komisyi Ministeryalnćj Indemnizaeyjnćj z dnia 23 mar­
on r. b. Nro 1408 na raohunek kapitału indemnizaoyjnego po- 
wyźszyoh dóbr dotyczącego, mają sobie przyznany kapitał 
forszusowy złr. 4050 m. k. z prooentem rocznym w kwocie 
204 z łr . 30 kr. m. k., i który to kapitał indemnizacyjoy Ite- 
zolucyą c. k. Trybunału z dnia 8 kwietnia r. b. Nro 2728 
w porządku §. 2 Najw. Patentu z dnia 8 listopada 1853 r. 
od gruntu dóbr Prussy hipotecznie oddzielonym już został,— 
o. k. Trybunał postępująo w duchu § § . 7 , 8  i 9go Najw. 
Patentu wyżćj wzmiankowanego, wzywa wszystkich prawa 
rzeczowe do wymienionych dóbr mających, ażeby w termi­
nie dni 60, a najpóżnićj po dzień 31 sierpnia 1851 r. z pra­
wami swemi do c. k. Trybunału W . Księstwa Krakowskiego 
pod rygorem skutków prawnyoh §§m i 13 i 21 rzeczonego 
Najw. Patentu przewidzianych zgłosili się, i zgłoszenia swe 
w sastósowaniu się do §Ś- 11 ■ 13 tegoż samego Patentu 
uczynili.

Osnowa powołanych wyżej § § . jest następująca:
§ . 11. Zgłoszenie może być uozynione ustnie lub na piśmie, 

obejmować powinno:
a)  dokładne wymienienie imienia i nazwiska, tudzież za­

mieszkania (numer domu) zgłaszającego s ię , albo też 
jego pełnomoonika, który w urzędową i według prze 
pisów ustawy zdziałaną plenipotenoyą zaopatrzonym być 
powinien;

bj ilość żądanćj wierzytelności hipotocznćj ,  tak co do ka­
pitału jako też zaległych procentów, o ilo procentom tym 
służy równe prawo bezpieczeństwa hipotecznego, jak j 
kapitałowi;

c j  wymienienie pozycyi hipotecznej produkowanćj wierzy­
telności; — nareszcie 

d j  jeżeli produkujący zamieszkałym jest poza granicą Ju- 
risdykcyi sądu przed którym odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże j n r i s d y k o y i  z a m i e s z k a ł e j  i do 
odbierania sądowych rozporządzeń nmooowanćj,— w ra­
zie bowiem przeciwnym rozporządzenia te produkującemu

dostateczne przekonanie, źe jak Z a h n - P a s t a  nietylko 
niejest szkodliwą, lecz w rzeczy samćj wyborny i prędki 
skutek osyszcząc zęby sprawia, ozęstom bowiem Jej używa­
niem dodaje im białości, lustru, dziąsła i zęby wzmaania 
chwiejące utwierdza; tak również i IT Iy tlło  z  Z i ó ł  t 
którćm się wyżćj wspomniało, także we wszystkich w y­
padkach w któryoh go używano wyborne sprawiało skutki, 
skórę popękaną, suchą i z naturalnego koloru w y s s łą , czy  
niąo w krótkim czasie miękką, oiągłą > b iałą, czyszcząc  
takową z piegów, osutek, łupieżu i węgrowatośoi, wskutek  
więc czego tak jedno jak drogie, ze strony lekarskićj, jako 
swemu celowi zupełnie odpowiednie, za najlepsze zalecone 
być może,

Binkowczo (Slawon. Pogran. wojskowe) 20go lipoa 1853 
Br. v. Rohmm , 

c. k. Nadl. poi. Broodzkiego gran. regimentu.
D l a K c A l t o w a  znajduje się jedynie prawdziwe i goto­

we tylko u |» . J o z e f a  B a r t l ;  podobnież w Boohai u 
p. Niedzielskiego; w Brodach u Karola Karnelli; w Czer- 
niowcaoh u Ig .. Sohnirch i Th. Zaohariasiewieza; w Jaro­
sławiu u Igo. Bajan; w Kołoraoi u S. Wieselberga; w Łań­
cucie u Antoniego Swobody; we Lwowie u W . Willmanna; 
w Przemyśla u Ed. Machalskiego; w Rzeszowie u Ignacego 
Scbaitter; w Stanisławowie u Aptekarza J. Tomanek; w Tar­
nopolu u M. Schlifk i; w Tarnowie u Jozefa Jahn i w W a­
dowicach u Schwarza i Heinzego, w Cieszynie u E. F 
Schródera, w Ustrzykach u Jozefa Moozejki.

# )  W  oryginalnych paczkach po ZO kr. i 40 kr. m. k. 
* * ) W opieczętowanych oryginalnych paozkaoh po 24 kr. m . k

( 5 5 6 ) D lf f lC Y A ( 1 - 3 )

Konkursausschreibung’.
[N. 13,433.) Zur Besetzung der neu kreirten Gemeinde 

Heoamenstelle zu Grembów Rzeszower Kreises mit weloher 
eine Bestellung jahrlicher funfzig (5 0 ) Gulden KMze von 
der Gemeinde Grembów, Vier (4 )  Gulden KMze jahrlieh von 
der Gemeinde Jamnica, und Sechs (6 )  Gulden KMze Jahrlich 
von der Grundherrschaft, leztere jedoch anf die Lebens- und 
Bositzesdauer des jetzigen Grundbesitzers Herrn Felix Do- 
lański verbnnden ist , wird der Concurs bis Ende Juli d. J. 
ausgesohrieben. Hebamen, welohe diese Stelle zu crlangen 
wunschcn, haben ihre diessfalligen Gesuche unter Beibrin- 
gung einer beglaubigt9n Abschrift ihres Diploms und der 
legalen Nachweisung ihrtg A lters, der Kenntniss der Ł an- 
dessprache, dann ihrer’Moraiitat nnd der bisher gelcisteten 
Dienste und erworbenen Verdienste binnen der festgesetzten 
Konkursfrist bei dem Dominittm grembów Rzeszower Krei- 
ses einzubringen. p:

Von der k. k. L^Mcsregierung.
Krakau am 23. Jani 1851. (59 3 -1 -3 )

(588) Kundniachung. (o
Von der k. k. Militar U ntersuchungs-$eojjon zu Krakau 

sind im Monate Juny 1854 naoh Aufhebung 4eg B e la g e r u n g s -  
Zastandes noch unabgeurtheilt verbliebene “achstehendc Per- 
sonen zu folgenden Strafen verurtheilt worden:

W egen thatlichen  VI idersetzung gegen die k. k. ( jen sd a r-  
m erie :  Konstantin Jaworski Finanzwach OberaufsehBP. Jo­
se f Gadomski Finazwach Aufseher. Franz Bittner 
wach Aufseher zu dreimonatlichen.— Matias 1 risoh FiaBQZ_ 
wach Oberaufseher zu funfmonatlichen, Erich Picach b 
wach Aufseher zu einem monatlichen. Johann Franz Wald- 
seger zu einea zehntagigen Btockhausarreste in Eisen, ver- 
scharft mit zweimahligen Fasten in der Woohc.

Von der k. k. Mititar Untersuohnngs-Section.
Krakau am 26 Juny 4854. Tiirók  fml.

OBWIESZCZENIE.
Przoz c. k. W ojskową Sledozą Sekoyą w Krakowie w mie­

siącu ozerwcu 1854 r. po zniesieniu stanu oblężenia, pozo­
stałe bez osądzenia następne osoby, na następne kary sk a- 
zauemi zostały: ,

Z a  c zy n n y  opór p rzec iw  e. k. Z an d a rm ery i:  Jaworski 
Konstanty nadzorca straży flnansowćj. Gadomski Józef do-

priez pocztę, z takim samym prawnym skutkiem jak 
gdyby mu do rąk własnych wręczone były, przesłanehy 
być musiały.

§ . 12. Produkoye czynione w imienin bezwłasnowolnych, 
tudzieżw imienia gmin lab innych korporaov], w imieniu fun­
duszów zoetającyoh pod administracją lub kontrolą publi- 
ozną; w imieniu wreszcie fldei kommissów itp. dopełnione 
być winny przez właściwych zastępców i organa, jakie w e ­
dług szczególnych obowiązujących ustaw istnieją.

§. 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się z pro­
dukcją, będzie uważany tsk jak gdyby na przeniesienie s w o ­

j e j  wierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w przypaSają- 
eej na niego kolei zezwolił. N ie z * ła « » a J i jo y  »ię t a k i  niebę- 
d z ie  w ię c e j  s ł a o h a n y m  i a l e g n io  s k u tk o m  któro w  §. 21 na 
n i e s t a w a j ą c y c h  n a  terminie zawezwanych hipotecznych w ie- 
rsyoieli są postanowione. W  razie sporu co do należności 
nieprodukowanej wierzytelności, albo też oo do jej pozyeyi 
hipotecznej, zastósowane będą przepisy § § . 37 i 38go Nsjw. 
Patentu.

§ . 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi s ię , 
ani osobiście ani przez pełnomoonika, naówozas będzie tak 
uważanym jak gdyby na przeniesienie swćj wierzytelności na 
kapitał indemni zaoyjny, w kolei z pierwszeństwa hipoteoz- 
nego wynikajacćj, wyraźnie zezwolił.

§ . 27. W ierzyciel taki traci próoa togo prawo wnoszenia 
obron, lub użyeie jakiego środka prawnego przeciw ukła- 
stawsjące w  duchu § . 6go Patentu z dnia 23go września 
1850 roku dom przez strony zawartym, pod warunkiem że 
wierzytelność jego w kolei pierwszeństwa hipotecznego na 
kapitał indemnizacyjoy przeniesioną, albo też według prze­
pisu STgo na gruncie zabezpieczoną zostanie.

W razie sporu o rzeczywistość wierzytelności, albo o jej 
hipoteczną .pozycyą, Sąd postąpi sobie wedle przepisów § § .  
37 i 38. Środki prawne mające na oeln usprawiedliwienie 
niestawiennictwa na audyencyi, nie mają miejsca.

Kraków dnia 13go czerwca 1854.
Sędzia Prezydująey, B r s o z iń s k i .  

&okretars , W . P ło n o z y ń s k i .

c. k. uprzywil. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryeście.

Zawiadamia niniejszćm interesowaną Publiczność przez 
podpisanych reprezentantów, iż w r. 1 8 5 3  tytułem wy­
nagrodzenia szkód zapłaciła złr. 1 ,5 7 5 ,5 9 0  kr. 28  w m. k., 
a mianowicie:

1. w G alicyi, Bukowinie i W .  Ks. Kra- 
k o w s k ić m ....................... .................................

2. w Austryi wyźszćj i niższćj. . , .
3. w  Czechach. . • * . . . , , ,
4. w W ę g r z e c h .............................................
5. w S ła w o n ii..................................................

Morawie i S z lą sk u ...........................
K ro a c y i...................................................
S ie d m io g r o d z ie ....................... .....  .
Austr. nadbrzeżnym kraju . . .
Styryi........................................................

w K a r y n t y i ..............................................
w K r a in ie ...................................................
w Lombardzko-Weneckićm państwie
w Tyrolu i  F o r a lb e r g u .......................
w zagranicznych państwach . . . 
tudzież za koszta likwidacyjne . .

6 .
7.
8 , 
9.

1 0 .
1 1 .
1 2 .
13.
14.
15.

złr.
, 6 4 ,0 9 9

2 2 7 ,3 3 3  
, 1 1 0 ,5 5 7  

2 2 3 ,0 7 6  
7 3 7 8  

5 0 ,4 3 8  
1 1 ,5 1 4  
1 1 ,1 0 7  

1 7 7 ,4 8 1  
1 5 ,091  

7 2 9 6  
1 1 ,2 9 2  

3 9 3 ,5 1 6  
1 5 ,6 6 3  

1 9 5 ,6 0 8  
5 0 ,4 6 5

kr.
4 9 , 
2 7 , 
14, 
34 , 
51 , 
48 , 
30 , 

6 , 
29, 
2 8 , 
34, 
40 , 
17 , 
1 1 . 
38, 
48 .

A  zatćm razem monetą konwencyjną 1,5 7 5 ,5 9 0  28 .
C. k. uprzywilejowany Zakład Assicurazioni G e­

nerali zabezpieczając od szkody ogniowćj (nawet od ude­
rz e n ia  pioruna), budynki mieszkalne i gospodarskie, meble, 
towary, sprzęty, ziemiopłody i bydło, przyjmuje także do 
zabezpieczenia i na życie człow ieka, kapitały lub docho­
dy, które równie za życia jakoteż w przypadkach śmierci 
wypłacone bywają, posiada w stałym funduszu zapewnia­
jącym złr. 1 0 ,5 0 0 ,0 0 0  w m. k. składającym się: z ró­
żnych funduszów rezerwowych złr. 5 ,5 0 0 ,0 0 0 , z kapitału 
początkowego złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0 , i z różnych dochodów zpre- 
miów i z procentów z kapitałów złr. 3 ,0 0 0 ,0 0 0 ;  odpo­
wie tak jak i dotąd wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonemu w e ń  zaufaniu, a wynagradzając osobom z tćj
zbawiennćj instytucyi korzystającym poniesione szkody 
prędko i rzetelnie, pochlebia sob ie , iż do liczby już tak 
znacznej swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoła.

Celem ułatwienia przystąpienia do assekuracyi, ustano' 
wiem są we wszystkich miastach na prowincyi podagenci, 
którzy żądanych informacyj, tudzież formularze do podań 
bezpłatnie udzielają.

/ ’. J. Kirchmajer i S yn .
Główni Ajenci w Krakowie.

«/. B. Goldmann,
Jeneralnie upełnomocniony zastępca w Tarnowie.

powstaje, która się wszystkiemi otworami zębów prseoiska.
Dr. BrosiuSf

Króleweko-pruski Fizyk okręgowy w Steinfmeie. 
D ^ ^ D o sta ć  można tćj prawdziwój Zahn-Pasty jedynie tylko 
w  K r a n ó w i e  u  p .  J ó z e f a  B a r t l ,  Jakoteż w Bo­
chni u p. Niedzielskiego; w Brodaoh u Karola Karnelli; 
w Czerniowcach u Ign. Schniroh i Th. Zacharyasiewieza; 
w Jarosławiu u Igo. Bajan; w Kołomei u S . W ieselberga; 
w Łańcucie u Ant. Swobody; we Lwowie u W . Willmanna; 
w Przemyślu u Ed. Maohalskiego; w Rzeszowie u Ignacego 
Sohaitter; w Stanisławowie u Aptekarza J. Tomanek; w Tar­
nopolu u M. Sohlifki, w Tarnowie u J. Jahn i w Wadowi­
cach u Schwarza i Heinze; w Cieszynie u E. F. Schródera, 
w  Ustrzykach a Józefa Moozejki.

(563) D o k t o r a  jB o r c h a r d ta  o-s)
Cesarsko - Królewskie urzywilej. i aprobowane 

a r o m a t y  t,z l l o _ | e h a r s k l c

i t o m  a a i M
tak w miejscu jakoteż i za g r a o . e ą ,  Jako najulubieńsze o? 
toalety mydło aznane, taką sobie sław ę przez swe szcze­
gólnie dobroczynne działanie no skórę zjednało iż w sku­
tek tego wiele naśladować powstało, kupujący’ zaś pod o-  
gólną nazwą „Kr e n t e r  S e i f e “ (Mydło z Ż iół) obcemi 
wyrobami oszukiwani byli.

Szanowni labowuicy Mydła z Ziół Dra Borchardt, zeohca 
przeto przy kupnie szczególnie na nazwę Jak niżćj ‘

D ra  Iforcharclta
Jak memnićj i na to łaskaw ie zwracać uwogc, żo Doktora 

B o r c h a r d t  a o. k. uprzywilejowano Mydło 
SO iłC H A R D T syi * Z ió t , tylko w białych paozkach zielonym 

“rokowanym pismem opatrzm e, z obydwóch 
jSEIl’E-^r ®tron podobną Jak tu obok pieczątką opieczc- 
s§2 ss2s»^  towane, po 21 kr. m. k ., Jedynie tylko pra­

wdziwe sprzedaje się w K r a k o w i e  u  J .  B a r t l .
Jest także do nabycia na prowinoyi: w Bochni u p Nie­

dzielskiego; w Brodach u Karola Karnelli; w Czerniowcaoh 
u Igo. Schnircn i T. Z&raryasi8vyicza; w Jarosławia a Ign. 
Bajan; w Kołomei u S. W ieselberga; we Lwowie u W. 
Willmanna; W  Łanouoie u Antoniego Swobody; w Przemy- 
slu u Ed. Machulskiego; w Rzeszowie u Ign. Schaittera- 
M ^ h r r t -W0Wi8inn Aptekarza J. Tomanek; w Tarnopolu u 
M. Schlifk i; w Tarnowie u Józefa Jahn i w Wadowicach 
u Schwarza i Heinze; w Cieszynie u E .F . SduOdera w U- 
strzykaoh u Józefa Moczejki.

(565) (1 -3 )

Obwieszczenie.
W  dniu siódmym lipca r. b. od godziny dziewiątćj z rana 

a od trzooiój popołudniu równio i następnych dni w do­
mu N. 399 w Gm. IV. miasta Krakowa przy ulicy S ła w ­
kowskiej stojąoym , sprzodawane będą przez publiczną lioy- 
tacyą w drodze egzekucyi sądowej przedmioty teatralne, a 
mianowicie: gardoroba, nuty i dzieła opery dotyczące, sto-  
larszozyzna, landszafty itp. O czem chęć licytowania mają­
cych uwiadamiam. *— Kraków dnia 30 czorwoa 1851.
(592) Ignacy Piekarski o. k. komornik sądowy.

Obwieszczenie.
w  dniu 7 lipca 1851 r. o godzinie lOtćJ rano w Krako­

wie w Rynku głównym przed Sukiennicami sprzedane będą 
przez lioytaoyą publiczną różne srebra, Jako to: maszyna 
do herbaty, caajnik, etare srebra razem graywien 57.

dnia 27 czerwca 1854.
(5 8 7 -1 -3 )  Feliks stroiooki, ©. k. komornik s^d.

(561)

I n s e r a t y .
Opinia Lekarska. (1-3)

Kilkokrotnćm badaniem i zastósowaniom tak  Z a l i n - P a -  
g t y  D r a  M u l,,  d e  B o u t l i e m a r d t  * ) , Jako też i 
M y d t o  *  Z l ó t  D r a  B o r c h a n l i a  * * ), zyskałem  to

Jedno słowo _

ll
D raSuin de Bontemardt wReichenbergu.

Doświadczywszy tej wicloo słynnej Zahn-Pasty na sobie 
e*n>ym, mogę przeto z własnego przekonania o wytworno- 
śoi tejżo moje orzoo zdanie. Do użycia jej spowodowany 
5_4śwnie byłem przez dwa ochwiane zęby, któro mi w oza- 
®,e Jedzenia bardzo przeszkadzały i takowe często utrudza- 
*y,_z powoda okrywających Jo i obrzmiałyoh bardzo doku- 
c*Iiwyoh dziąseł. Jestem zniewolony wyznać, że Już zaraz 
P° trzecim tego środka użyoiu, ton ostatni stan oierpienia 
®uPełnie zniknął, teraz zaś po ośmio-doiowćm kontynuo- 
Ws«iu, chooiaż jeszcze nie znpełoie silnie zęby osiadły, mo- 
6? przecież moje potrawy znów z ukontentowaniem spoży- 
w*ć. Ze  zaś czyszczenie zębów za pomocą togo mydła nie 
na mocnern tarciu szczoteczką zależy,^ więc radzę używać 
Jni?kszćJ szczoteozki, którą także i dziąsła nacierać można, 
*w»rdsza bowiem bardzo dotkliwie takowe porusza.

btogę Jeszcze i na to zwrocie nwagę, ocna tćj Pasty 
“brdzo jest niską, kiedy Jeden JeJ świtek dostateoznie na 
Pśł roku wystarczyć może, albowiem potrójne potarcie od­
wilżoną szczoteozką po massie tyle do nabrania JeJ wystar- 
c*y, iż zaraz przy tarciu zębów zewsząd ogrubnia piana

rt! Wys- bar.
.0 w lin. par.

ci O przy
a 0 °Reaum.

28 2 3 2 8 ’”81

» 10 3 2 8  14
29 6 3 2 7  44

n 2 3 2 8 ”’81
n 10 3 2 8  49

30 6 3 2 6  85

C- k, wyłącznym przywilejem nadana

A M T H E R IN -W O D A
DO PŁUKANIA UST

wynalazku
m w -

praktycznego dentysty 10 W iedniu. S tad t Gold- 
schmiedsgasse N. 6 0 4  w domu narożnym p. 

Peter.
Tysiącem najchlubniejstych świadectw 
zaopatrzony, przez najoelniejsze oso­
by wydanych, jak niemnićj przeko­
nany codziennem wzrastającćm poszu­
kiwaniem tćj najwyborniejszej wody 
do płukania ust, klórćj blisko200s ła ­
d ó w  w  P a ń s t w i e  Au-iryjackićm i kra­
jach koronnych ciągle się znajduje, 
wszelkie dalsze jej zachwalania za 
zbyteczne uważam.

Ordynuje codziennie od Pej godziny 
zranaaż do śćj wieczór we w szyst­
kich chorobach ust, niemnićj odbywa 
oferacye i etosrjc wszelkie sposoby 
•ztncruego wprawiania rębów i w e-  
d*idtł,^ które tak w użyciu jak i w 
zbliżeniu do natury, wszelkiemu ocze­
kiwaniu są odpowiednie.

W szystkie flaszki mają ten sam
. — . kształt Jak tu obok załączony model

w mniejszym form acie, i muszą być mi ją  pieczęcią zao­
patrzone. *

W szystkie poniżćj wymieniono składy po prowincyach, 
winny się do tćj raz już ustanowionćj ceny, tojest złr. 1 i 
kr. 20 m. k. za fhszeezkę ściśle zastó.owaó.

Składy są następujące:
w Krakowie u T . G ó r e c k ie g o ;  w Wadowicach u Ign. 
Brosig; w Bochni u Gastawa Nachowskiego i Niedzielskie­
go; w Tarnowie u J- Jahna; w Jarosławiu u Ign. Bajan; 
w Brodaoh u Fr. Deokert Aptekarza; w Stanisławowie u 
Braci C z u o z a w a ;  w Czerniowcaoh u  Józefa R ó ż a ń s k i e g o :  
Podgórzu u  Ferd. Stupf; w Białej u Tom. Jasieńskiego; w 
Rzeszowie u Ign. Sohaittera; wc Lwowie n C. F. M:lde- 
w Tarnopolu u Sehubuth i Morawetz; w Kołomei u Grieg! 
Różańskiego; w^Cieszynie u E. F . Schródera. (5 5 4 -1 -6 )

DOBRA BUDYIÓW
w obwodzie Brieżań- 

B  _ ski m, między tćmże 
miastem a Tarnopolem, a 2 milo od Zborowa, a zatem od 
murowanego gościńca położone, mające gruntu ornego 991 
morgów, sianożęoi 113, sadu 17, zabudowania dworu, gu­
mna i obory 11, razem więc powierzohni 1135 morgów, z pro- 
pinaoyą i młynem o 2 kamieniaeh; są od I g o  lipca 1854 r. 

do wydzierżawienia. Prócz tego dodadzą jeszcze dzier­
żawcy błota przy Wierzchowinie stawu, »a których około 
20 sążni siana zbierano, i oprócz tego jeszcze pastwisko 
wynajmowano za robociznę, i kawałek Wierzchowiny, gdzio 
trzcinę za robociznę wynajmowano. Bliższą wiadomość za­
sięgnąć można we Lwowio na placu Ferdynandapod L. 6 1/, 
na 2óm piętrze. ( 5 1 5 - 2 - 3 )

Ktoby miał do s p r z o d a n i a  od 20 do 40 morgów gruntu do­
brego i niedalćj Jak 3 lub 1 mile od m i a s t *  odległego, raczy 
się zgłosić pod N. I81 ulioa Grodzka 3 f ‘e P'S‘ro- ( 5 2 5 - 3 )

P o W O Z  mafo używany
Jest pod Nrem 18 na S t r a d e m ' u pomierną cenę do 

' (6 7 6 -1 -3 )sprzedania.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Stan ciep.
podług

Keaumura

W ilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

+ 2 0 °  7 53 0 W sch. bardzo słaby
+ 1 6  4 84 1 „ słaby
+ 1 6  4 73 3 „ bardzo słaby

+ 2 1 °  7 53 8 Pn. Zachodni słaby
+ 1 4  3 91 5 Pł. Wschodni
+ 1 3  6 92 9 Pn. Zachodni W

Stan Zjawiska Zmiana ciepła

n 1 e b a napowietrzne w ciągu dnia

od do
Pogoda o

OO
« H

Pogoda z chmurami + +
Pochmurno grzmoty b- »—1 

O
« oo poł. i wie. gr., bł. i deszcz <N CC
W w nocy i rano deszcz + +

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny, w Drukarni Czasu. Antoni Czapliński, rz^dzca drukarni.


